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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiem milimetrowy przed tekstem 
50 rroezy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, 
drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 

wyraz. Najmniej 1 zloty. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do & 
zmiany cen bez uprzednieeo zawia- Al 
domienia. ---------

Adres <fla listów i depoa » < ' 
.ISKRA*.  Sosnowica >

Kooto ciekowe P. K. O. łfr. Ó135J.

Prenumerata wynosi:

Zł. 2,50
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niż z innymi państwami.

WARSZAWA 28.0. (Tel. wl.) Po- 
byt komisarza ludowego do soraw za
granicznych Cziczerina w Warszawie 
przeobraził się w ewenement politycznych 
pierwszorzędnego znaczenia. Dość za
cytować stanowisko Cziczerina w spra
wach, które poruszył w swojem przemó
wieniu.

W południe korespondent nasz był 
przyjęty przez Cziczerina w gmachu po
selstwa sowieckiego na konferencji pra- 

l sowej- Cziczerin oświadczy):

Przyjazd mój do Warszawy związa
ny jest z tem, źe jadę leczyć się do Eu
ropy centralnej, ale dotychczas nie wiem 
dokąd. Jednak przejeżdżając tylko przez 
Warszawę, byłem niezmiernie rad z moż
ności zatrzymania się tu przez kilka dni, 
dlatego, aby przez bezpośrednie spotka
nie się i rozmowy z kierownikami poli
tyki polskiej współdziałać w usunięciu 
nieporozumień w naszych wzajemnych 
stosunkach i stworzyć kilka trwałych, 
niezłomnych punktów zasadniczych dla 
dalszych rozmów dyplomatycznych, które 
miałyby za cel trwałe zbliżenie między 
naszemi państwami.

Przyjęcie, jakiego doznałem zt stro
ny rządu polskiego i w którem wyraziło 
się niezwykle przyjazne ustosunkowanie 
się do mnie, nietylko wywołało u mnie 
uczucia żywej sympatii, ale okazało się 
także realnym faktem politycznym. Mogę 
również wskazać na bardzo przychylne 
odnoszenie się do mnie i do mego przy
jazdu prasy polskiej.

W minionych latach stosunki nasze 
wykazały stopniową ewolucję w kierun
ku coraz większego usuwania tych ele
mentów, które nas rozdzielały i coraz 
większej życzliwości i serdeczności w 
współżyciu naszych państw.

Wytworzenie trwałej i silnej przy
jaźni pomiędzy naszemi państwami nie
tylko okazało się rzeczą konieczną dla 
nas samych, ale jeszcze poza tem nie
zwykle ważkim, niezwykle silnym czyn
nikiem międzynarodowym. Tak, jak nasz 
rząd pojmuje tem program zbliżenia się 
i tak, jak niewątpliwie i rząd polski go 
pojmuje, nie nosi on charakteru jakiej
kolwiek agresywności, skierowanej prze
ciw komukolwiek.

Zbliżenie nasze nietylko nie powin
no zwiększać i rozszerzać konfliktów w 
stosunkach międzynarodowych, ale naod- 
wrót powinno działać uspakajająco, ko
jąco i uśmierzająco na zaognione stosun
ki międzynarodowe. Dostateczne jest 
popattzeć się na m<.t.ę Europy, aby zro
zumieć, jak ogromne znaczenie dla sto
sunków międzynarodowych posiada po
łożenie, jakie wytworzy się między na
szym Związkiem a Polską.

O ile konflikty między naszemi pań
stwami odbijają się w sposób decy dują- 
cy na położenie całej Europy, o tyle 
mocne zbliżenie się między nami powin
no najistotniej wpływać bardzo wydatnie 
na całą konfiguracię międzynarodową sil 
i stosunków.

Nasze zbliżenie pociąguie za sobą 
rozwiązanie całego szeregu zagadnień 
praktycznych leżących między nami. Za 
takie zagadnienie należy uważać naprzód 
całą serję spraw, wypływających z trak
tatu Ryskiego. Kwest je te będą jeszcze 
przedmiotem rokowań szczegółowych po
między na,mi pozatem zaś bardzo sze
roki zakres zagadnień natury ekonomicz
nej.

Przyjaźń pomiędzy państwami oka
zuje się trwałą i niezawodną, kiedy o- 
piera się na ścisłych i bliskich wzaje
mnych stosunkach gospodarczych. Utwier
dzenie naszego własnego gospodarstwa 
narodowego i rozwój stosunków handlo
wych z zagranicą, co już odbiło się bar
dzo wydatnie na stosunkach ekonomicz
nych z Polską.

Nasze obecne wielkie zamówienia w 
Polsce okaźą się oczywiście tylko po
czątkiem stosunków ekonomicznych, któ
re tylko wtedy zostaną należycie rozwi
nięte, kiedy pomiędzy Polską a na
szym Związkiem zostanie zawarty układ 
handlowy. Układem handlowym są o- 
bjęte i inne zagadnienia ekonomiczne 
mające w wielkim stopniu charakter go, 
spodarczych, jak np. mające nastąpić 
zawarcie umowy kolejowej.

Raut na cze:
Po konferencji komisarz Cziczerin I 

o godz. 4 złożył wizytę premierowi p. 
Władysławowi Grabskiemu, z którym 
konferował przez trzy kwadranse. O go
dzinie 5 odwiedził Cziczerin marszałka 
Rataja i marszałka Frąmpczyńskiego, a 
następnie konferował z naszym ministrem 

Poruszenie w Czechosłowacji.
PRAGA, 28 9. (Tel. wl.) Zarówno i Polska, mogła była odegrać Czechosło- 

<> nraw ezechnstnurarlriAi ialrnfpł <rln.glosy prasy czechosłowackiej jakoteż gło
sy praskich kół politycznych dowodzą 
źe wizyta sowieckiego komisarza spraw 
zagranicznych Cziczerina w Warszawie 
wywołała w Czechosłowacji żywe po
ruszenie.

Z jednej strony panuje w kołach 
czechosłowackich niezadowolenie, że wła
śnie Polska pierwsza jest etapem podró
ży zagranicznej Cziczerina i źe w War
szawie ma dojść do porozumienia, które 
dla ukształtowania stosunków wschód 
niej i środkowej Europy może mieć naj
większe znaczenie. Koła czeskie wołały
by więc, aby rolę, którą ma odegrać I

Ale we wszystkich tych kwestjach 
nasza praca tylko w tym wypadku do
prowadzi do pozytywnych rezultatów, 
kiedy w całej polityce obu państw bę
dzie panowała życzliwość i serdeczność 
w stosunku do drugiej strony. Dla tego 
podstawowego zagadnienia, co niewątpli
wie wytworzy serdeczny kurs polityczny 
jednej strony w stosunku do drugiej, 
nieocenione znaczenie posiadają osobiste 

wizyty i bezpośrednie zetknięcia się z 
kierownikami polityki drugiej strony.

Z Polską rozwiązanie tego zagadnie
nia jest łatwiejsze, aniżeli z niektóremi 
innemi państwami, dlatego, że istotnie i 
nieubłaganie rozwijające się stosunki na
szego państwa z narodami Wschodu o- 
pierają się na zasadzie przyznania Im 
prawa wszystkich narodów do narodo
wego samostanowienia, w najmniejszej 
mierze nie dotyczą interesów państwa 
polskiego.

Co się zaś tyczy niektórych powsta
jących wskutek codziennego biegu rze
czy trudności między naszym Związkiem 
a Polską, to usunięcie tych trudności od
tąd będzie łatwe przy dobrej woli i przy 
stosowaniu przez obie strony życzliwej 
i przyjaznej linji w postępowaniu ze stro
na dru^ą.

W chwili obecnej, kiedy w całym 
świecie tyle czyha konfliktów i tyle mo
że wyniknąć i wynika nieprzewidzianych 
okoliczności wytworzenie trwałej i przy
jaznej linji przez każde z naszych obu 
państw w stosunku do drugiego posiada 
największe znaczenie dla obu*.

ć Cziczerina.
spraw zagranicznych p. Skrzyńskim.

O godz. 8-ej wieczorem minister 
Skrzyński podejmował Cziczerina obia
dem, poczem na cześć gościa odbył się 
wspaniały raut w apartamentach mini
stra Skrzyńskiego.

wacja.
Pojawiły się jednak i inne glosy, 

które wskazują bezstronnie ua doniosłość 
wizyty Cziczerina w Warszawie. 1 tak 
organ czeskiej narodowej demokracji 
„Narodni Polityka*  stwierdza, że w ra
zie uzyskania w Warszawie porozumie
nia Rosja stanie przed zupełną zmianą 
frontu politycznego, bowiem uwjI- 
ni się od dotychczasowych wpływów 
niemieckich. Pozatem porozumienie war
szawskie stanowićDy mogio pierwszy 
krok do porożu.nienia wszystkich państw 
słowiańskich.

„Izwiestja“ o wizycie 
Cziczerina w Warszawie.

MOSKWA 249 (Tęl. wl.) W zwlą- 
zku z wyjazdem sowieckiego komisarza 
soraw zagranicznych Cziczerina do War
szawy ukazał się na łamach oficjalnych 
„lzwiestja“ artykuł, omawiający obecną 
sytuację Polski. Autor artykułu, Radek, 
dopatruje s’ę w obecnej podróży Czicze
rina i rokowaniach warszawskich pier
wszej próby zawarcia bliższego porozu
mień a pomiędzy Polską a Rosją.

Zdaniem Radka Polska w chwili 
obecnej gotowa jest szukać oparcia o 
Rosię, ponieważ jej sytuacja polityczna 
wzbudza w Polsce uczucie odosobnienia. 
Stosunki pomiędzy Polską a mocarstwa- 
ini zachodniemi są bardzo kruche, z An
glią zaś nawet bardzo naprężoae. Usiło
wania Polski w kierunku oparcia się o 
blok państw Małej Ententy — zdaniem 
Radka — m ały również zawieść. Polska 
jakoby przekonała się, że ani Jugoslawja 
ani Czechosłowacja nie będą popierały 
Polski przeciw Rosji. A że i z państwa
mi bałtycKie ni rozluźniły się węzły — 
konkluduje Radek — dlatego porozumie
nie polsko-rosyjskie jest dla Polski rze
czą bardzo pożądaną.

Jakie polecenia otrzymał 
poseł niemiecki 

w Warszawie.
Przypuszczalna dymisja posła 

Rauschera.

WARSZAWA, 28 9. (Tel. wl.) Jedno 
z pism stołecznych podaję wiadomość 
swego beri ńskiego korespondenta, jako
by poseł niemiecki w Warszawie, p. Rau- 
scher, w związku z przyjazdem komisa
rza Cziczerina do Warszawy, otrzymał 
polecenie spotkania się z Cztczerlnen, 
aby jeszcze przed rozpoczęciem rokowań 
z rządem polskim w odpowiednim du
chu wpłynąć na Cziczerina.

Wobec tego, że Rauscher uznał wy
konanie tego polecenia za niemożliwe 
i w odpowiednim sensie udzielił tele
graficznej odpowiedzi Berliaowl, nad
szedł z berlińskiego Auswaertiges Amt 
formalny rozkaz, aby bezwaruakowo i za 
wszelką cenę odbył z Cziczerinem roz
mowę przed zetknięciem się jego z człon
kami rządu polskiego.

W związku z tem w kolach poważ
nych utrzymują, że poseł Rauscher bf 
dzie rnusiał podać się po dymisji.
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PRZEGLĄD PRASY
Niemcy o p. Beneszu,

W „Berliner Tageblatt” zajmuje 
aię praski korespondent tego pisma 
obszerną analizą znaczenia propozy
cji czeskiej co do rokowań z Niem
cami.

Od wielu już lat politycy z nie
mieckich Sudetów zwalczali franko- 
filską linję p. Benesza, która zde
gradowała Czechosłowację do rzę
du europejskiej kolonji Francji— 
Wskazywali, że ofiary, jakie pono
si Czechosłowacja nosząc tren su
kni za Francją, są daremne, gdyż 
się nie doczeka oczekiwanych wza
jemnych usług... ^3 jest błędem 
stawiać wszystko na francuską kar
tę 1 oddawać się złudzeniu, źe 
świat wiecznie będzie się dzielił na 
państwa zwycięskie i zwyciężone a 
Czechosłowacja jest w fałdach su
kni Ententy tak bezpieczna jak na 
łonie Abrahama. Niemieccy opo
nenci stawiali także pozytywne pro
pozycje. Wskazywali na Szwajca- 
rję, żądali aby zrezygnowano z 
wszelkich intryg, z wszelkich pa
tronatów, a ogłoszouo absolutną 
neutralność Czechosłowacji; copra- 
wda, polityka taka wymagałaby, a- 
by przedtem zrezygnowano z ge
stów mocarstwowych, poniechano 
ambicji w wielkim stylu, a przede
wszystkiem zakończono waśń naro
dową wewnątrz kraju.

Tymczasem p. Benesz, chciał bu
dować świat wedle własnych pla
nów. Jakże bliskim widział się swe
go celu, gdy przed rokiem przeszło 
Erzedkładał Lidze Narodów proto- 
uł genewski. Pamiętamy, źe dr. 

Benesz był jakby apopleksją rażo
ny, gdy protokuł genewski otrzy
mał pierwszy cios skutkiem nie
mieckiej propozycji w sprawie bez
pieczeństwa, źe natychmiast rzucił 
w dyskusję myśl paktu wschodnie
go i trudu nie żałował, aby tymi o- 
drębnemi pianami przeszkodzić w 
dojściu do skutku umowy o bez
pieczeństwie między Niemcami a 
Francją... Dziś patrzy na gruzy 
swych .koncepcji*,  tak bowiem na
zywał z dumą swoje recepty na u- 
leczenie świata.

A zatem, Niemcy uważają pro 
pozycję p. Benesza za jego Canossę 
1 więcej jeszcze; za zapowiedź śmier
ci politycznej. Juź domagają się zmia
ny rządu, skoro doszło do zmiany 
systemu.

Głosy te wskazują, źe gdy p. Be
nesz wyciągnął w stronę Niemiec pa
lec, zaborcze dązeaia wszechmemiec- 
kie chciałyby schwycić całą zeskosło- 
wacką rękę, z żądaniem w dodatku... 
głowy p. Benesza.

Zjazd w sprawie oszczędności.
Prezes PKO p. H Linde zwołuje 

zjazd działaczów społecznych, poświę 
eony zagadnieniom oszczędności. Pi
szę o tej inicjatywie .Gazeta Po
ranna”:

Chwila istotnie, nie jest sprzy
jająca: po wielu gorzkich doświad
czeniach, jakich dozoali właściciele 
oszczędności w okresie inilacji, 
przyszło nowe doświadczenie, nie
mniej bolesne—zachwianie się kur
su złotego i ostry kryzys bankowy, 
którego rozmiary powiększa bezza
sadna panika właścicieli wkładów. 
Podjęcie w takim momencie inicja
tywy zjazdu oszczędnościowego wy
dawać się może pozornie przedsię
wzięciem zgóry skazanem na nie
powodzenie. Ze jedDak prezes PKO. 
właśnie obecnie z inicjatywą taką 
wystąpił, dowodzi to, lź największa 
nasza instytucja oszczędnościowa 
posiada na swem czele sternika, 
nie zrażającego się przeciwnościa
mi, który w chwili burzy musi doj
rzeć w oddali ląd stały i śmiało 
dań swą nawę kierować.

Zjazd zainicjowany przez prezy- 
djum PKO. przyczyni się niewątpli
wie do spopularyzowania oszczędno
ści i do lepszej ich organizacji. Oby tylko było z czego oszczędzać.

BANK BANDLOWO-P8ZEMYSOWY w ŁODZI
OUDćlAL W iUó.lJrfiid

ULICA 3-GO MAJA NR^IZ (w oawnBISjym lokalu poczty) TEL 270. 2-71.

64312 BANK DEWIZOWY
załatwia wszelkie tranzakcje bankowe na dogodnych warunkach.

Niemcy chcą odroczyć 
konferencję ministrów.

Nie śpieszno im mówić o pakcie bezpieczeństwa
LONDYN, 28 września (Tel. wł.) 

W dniu dzisiejszym w bardzo po
ważnych kołach politycznych rozeszła 
się sensacyjna wiadomość, źe amba
sador niemiecki w Londynie, p Stha- 
mer zgłosił się do angielskiego mi 
nistra spraw zagranicznych, p. Cham 
berlaina, z propozycją, aby sprawa 
wyznaczenia daty rozpoczęcia konie 
rencji ministrów spraw zagranicznych 
w nprawie paktu bezpieczeństwa zo
stała chwilowo odroczona Bliższe po
wody tego żądania Niemiec dotych

Co mówią o tem w Berlinie?
BERLIN, 28 9. (lel.wł) W związ

ku z wiadomością z Londynu o wy
stąpieniu Niemiec z żądaniem odro
czenia konlerencji ministrów spraw 
zagranicznych w sprawie paktu bez
pieczeństwa donoszą z tatejszycb kół 
politycznych, źe zasadniczo wpraw
dzie Niemcy nie mają zamiaru grać 
na zwłokę, tylko obecnie z pewnych 
względów technicznych w działy

Galwanauskashijepięściąwstfil
Nie przestraszył jednak te n Kady Ligi Narodów.

GE.nEWA, 28 9 (PAT). Na od
bytem w poniedziałek przed połud
niem posiedzeniu Rady Ligi Naro
dów przyszło do gwałtownego zaiścia. 
Przedstawiciel Litwy Galwanauskas 
przy omawianiu praw, przysługujących 
Radzie z tytułu konwencji kłajpedz- 
kiej, protestował przeciwko wywodom 
sprawozdawcy Guaniego i innych 
członków Rady Ligi, przyczem ude
rzył pięścią w stół i opuścił salę o- 
brad. Rada Ligi odrzuciła sposób za
łatwienia spiawy, proponowany przez 
Galwanausaasa i przyjęła rezolucję 
lorda Ceciia, w myśl ktorei sekretarz 
generalny Ligi Narodów jest upoważ
niony do nadawania dalszego biegu 
don esieniom o poważnych narusze
niach konwencji kłajpedzkiej i kiero
wania bez komentarzy a titre d’infor-

Po opuszczeniu Sueydy.
Ostateczne przygotowania Francuzów do ofenzywy

BEYRU1F1 28 9 (Pat) Po oswobo
dzeniu bueydy i przeprowadzeniu ewa
kuacji chorych i rannych kulu nna gene 
raia Gameliaa wobec absolutnego braku 
wodv rozlokowała się w okolicy Yiussei 
try celem zaopatrzenia się w żywność i 
poczynienia przygotowań do nowych o- 
peracji mających zakończyć akcję prze

Tarć a urzeciw Anglji.
LONDYN, 28 9 (A W ) Donoszą 

Z Konstanty uopoia, ze potwierdzają 
się pogłoski o zaostrzeniu się nastro 
jOw nieprzychylnych Angłji w spra
wie Mossulu W Angorze panuje 
wrzenie, wczoraj odbyt się po ulicach 
miasta pochód, demonstracyjny w któ

Otwarcie konferencji lotniczej w Sztokholmie.
iZliJtvnOL.il, 28 9. (Pat.) Dzi

siaj została otwarta międzynarodowa 
konferencja lotnicza, największa z do
tychczasowych w Europie z udziałem 

czas nie zostały wymienione. Nie 
trzeba oczywiście dodawać, źe wia 
domość tę uważają londyńskie koła 
polityczne za ogromną sensację.

Popołudniu nadeszła do Londy 
nu dalsza wiadomość, że i ambasa 
dor niemiecki w Paryżu, p v Hoesch 
zaproponował francuskiemu m nistro 
wi spraw zagranicznych, p Bronio
wi odroczenie konferencji.—-Urzędo
wego potw.er lżenia tych wiadomoś 
ci do tej pory brak.

by chętnie dalsze przesunięcie 
te.minu zebrania się konferencji. Co 
do w.adomości o iormainem wysią 
pieniu przedstawicieli Niemiec w Lon 
dynie i Paryżu koła niemieckie za 
cbowuią zupełne milczenie, nie jest 
jednak wyłączone, że jeszcze w póź
nych godzinach wieczornych zostaną 
ogłoszone pewne wyjaśnienia urzę
dowe.

mation do członków Rady Ligi. Dal 
szej procedury me omawiano, zastrze 
gając omówienie jej na jednem z póź 
mejszycb sesji.

'L kolei Rada L’gi postanowiła 
dostarczyć poszczególnym rządom 
projektu układu zgromadzenia Ligi 
iNarodOw w sprawie dalszego zwal
czania niewolnictwa z prośoąoewen 
tualne przesłanie uwag na ręce gene 
ralnego sekretarza Ligi.

Wreszcie Rada postanowiła zwró 
cić się do rady administracyjnej mię 
dzynarodowego biura pracy z prośbą 
o wprowadzenie w życie postanowień 
Ligi Narodów w sprawie dalszego 
prowadzeń a dzieła pomocy dla u- 
cnodźców armeńskich i rosyjskich.

ciwko powstańcom. Propozycie poddania 
się i uznania suwerenności francusicei 
nadchodzą codziennie. Podczas trzydnlo 
wych operacn w okolicy bueydy ogólne 

. straty wojsk irancuskicn tre przewyzszi
ją 30 ludzi, licząc w to zabitych i ran
nych.

rym mesiono tablice z napisani : 
„Niech żyje Rosja — Precz z Angl|ą“> 
„Niech żyje turecki M ssul” i t. p 
Utrzymują się w dalszym ciągu po 
głoski o bliskiem zamnięciu Darda- 

| nell.

przedstawicieli 25 państw europej 
skich. Celem konferencji jest wyprą 
cowame praktycznego planu komurn 
kacji powietrznej w Europie.

Komitet eKonomiczny 
Rady ministrów.

WARSZAWA, 28.9. (Tel. wl.) — 
Komitet ekonomiczny Rady ministrów, 
który miał wczoraj obradować nad 
zagadnieniami przesileniowemi, został 
odroczony na dzień dzisiejszy. Ró
wnież Rada ministrów, która miała od
być się dzisiaj, została odroczona do 
środy w związku z konferencjami, 
które Skrzyński prowadzi z Czicze- 
rinem

Narady cremiera Grabskiego.
WARSZAWA, 28.9. (1'el. wł.) - 

Prezes rady ministrów, p. Wł. Grab
ski odbył wczoraj wieczorem koate- 
rencję z marszałkiem Ratajem w spra
wie ustaw, jakie rząd wniesie w naj
bliższym czasie do Sejmu. Narady, 
ztóre przed paru dniami zostały za
początkowane w mieszkaniu prywa- 
tnem marszałka Rataja, nie będą kon
tynuowane.

Propozycje robotników 
niemiecKich w rtostwie.

M(J=>KWA, 28 9. (Tel. wł.) Pra 
sa sowiecka donosi, że bawiąca w 
Aloskwie delegacja robotników me 
mieckicb wystąpiła wobec rządu so 
wieckiego z propozycją, aby znajdu
jący się w więzieniach sowieckich so 
cjaliści zostali wymienieni na komu 
aistow, znaj lujących się w więzie 
mach niemieckich. Rząd sowiecki po
dobno bardzo życzliwie odnosi się 
do tej propozycji.

Wśród Rifenów 
niema przygnętnenia.

LONDYN 28-9 (A.W.) Sprawo
zdawcy „Daily Expresu” udało się 

i dostać do głównej kwatery wojsk 
powstańczych w Targhzut przez linję 
wojsk hiszpańskich i powstańczych 
Donosi oo swemu dziennikowi, te 
n e spostrzegł ioi śladu niepokoju u 
Kitfenów W kwaterze głównej kleru 
je całą akcją bojową na trzy fronty 
młodszy brat Aod el Krima. Pozosta 
ie on w kontakcie z Abd-el Krimem 
w Alghira Sztab cały ma zaufanie 
do zdolności obu wodzow i liczy n. 
nowe zwycięstwo.

Królowa holenderska 
u tyaueima.

HAGA 28 9 (A W.) Holender
ska królowa matka złożyła wizytę 
byłemu cesarzowi Wilhelmowi w 
Doorn Jest to pierwsza wizyta człon
ka domu panującego u byłego ce
sarza

Pożyczka dla Bawarji.
BERLIN, 28 9 (A. W.) L Mona 

chjum donoszą, że Bawarja otrzyma
ła po długich pertraktacjach od pe
wnej grupy amerykańskiej pożyczkę 
w wysokości 15 tu miljonów dolarów 
na przeciąg 20 lat na 6 i poł pr.

Uroczystość mtiiarcdistyczu
w aa waru.

BERLIN. 28-9. (A.W.) W Mona
chium przygotowuje się w dmu 25 
października wielka uroczystość ino- 
oarchistyczna z okazji 100 letniego 

^objęcia panowania przez Ludwika 1.
Na uroczystość zamierzano początko
wo zaprosić tylko członków bawar
skiej rodziny królewskiej, wobec te
go jednak, że uroczystość przybrać 
ma charakter ogólno niemiecki zapro
szono, za pozwoleniem rządu w Ber
linie, członków wszystkich dynastii 
w Niemczech.

Tak więc uroczystość będzie mia
ła charakter par ex.eiience monar- 
cbistyczny. Dzienniki republikańskie 
piszą z oburzeniem o jawnem popie
raniu przez rząd tendencji monarcm- 
stycznej.

tvnOL.il
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Sejm a sanacja
Warszawa, 27 września.

Żaden z dotychczasowych rzą
dów w Polsce nie miał tak wiel- 
kiei swobody rządzenia, jak obec
ny gabinet p. Wład. Grabskiego. 
Iest to nie tyle może objawem zau
fania stronnictw do osoby i polity
ki premiera, ile raczej wynikiem 
zupełnej dezorganicji, jaka panuje 
w chwili obecnej zarówno na lewi
cy, jak i na prawicy sejmowej. Ani 
jedna, ani druga strona bowiem nie 
est dziś w stanie scementować na 
uższą metę większość, któraby 

mogła stać się podstawą dla rządu 
parlamentarnego. W tych warun
kach żadne ze stronnictw nie ma 
możliwości ujęcia władzy w swe 
ięce, nie jest zatem bezpośrednio 
zainteresowane w ustąpieniu obec- 
go gabinetu.

Uszła uwagi społeczeństwa mi
sterna sieć kuluarowych, nieuchwy
tnych stosunków, jaka siłą koniecz
ności, wobec braku trwałego opar
cia w Sejmie nawiązała się między 
wszystkimi klubami z ulicy Wiej- 
s kiej a prezydjum Rady ministrów. 
A przecież to jest dotychczas jesz
cze ten najpotężniejszy czynnik pań
stwowy, zwłaszcza w zakresie wy
datkowania. To ta istotna przy
czyna stopniowego rozpychania bud
żetu tegorocznego po stronie roz
chodów a kurczenia wpływów.

Za rządy trzeba płacić. Gabi
net parlamentarny płaci dopuszcze
niem swej większości do bezpo
średniego udziału w rządach. Ga
binet parlamentarny, nie będąc i 
nie mogąc być z żadną z grup na- 
stałe związany, płacić musi pie
niędzmi w tej lub innej formie. I 
dlatego jest to najdroższy rodzaj 
rządów.

Gdyby p. Grabski miał jaknaj- 
bardziej nawet mocne postanowie
nie skurczenia budżetu państwowe
go do minimum, gdyby najbardziej 
nawet uroczyste składał pod tym 

względem zobowiązania i oświadcze
nia życie nie pozwoli mu utrzymać 
si ę w tych granicach. Czyż będzie 
mógł bowiem wbrew zapobiegli
wym naleganiom i groźbom które
gokolwiek z klubów sejmowych, 
który zawsze przecież wywołać mo
że przesilenia, odmówić pieniędzy 
na jakieś inwestycje, lub ściągnąć 
należne sumy podatkowe?

W ogromnym też stopniu dzi
siejsze nasze trudności gospodar
cze i skarbowe wypływają z tego 
właśnie, że gabinet obecny jest ga- 
bineitni pozaparlamentarnym, że 
musi dla utrzymania w swych rę
kach władzy lawirować wciąż i u- 
kładać się od wypadku do wypad
ku z poszczegóinemi grupami. 
Prawda, dzisiejsze rozbicie poli- 
tyczneSejmu ułatwia tworzenie więk
szości dla poszczególnych spraw, 
lecz nie usuwa bynajmniej samej 
konieczności okupywania się na 
wszystkie strony. Stworzenie za
tem rządu upartego na większości 
stałej w Sejmie mogłoby jedynie 
usunąć i stworzyć zdrową podsta
wę pod sanację gospodarczą kra
ju. Pełnomocnictwa będą tylko 
prow izorycznem ułatwieniem na pe
wien czas.

Dziś jednak nie można poważ
nie mówić o możliwości stworze
nia w obecnym Sejmie trwałej więk
szości rządowej. Rozmowy, jakie 
co do tego toczą się w ukryciu 

między częścią Związku ludowo- 
narodowego a „Piastem", są jesz
cze dalekie od sfinalizowania; zresz
tą i tą drogą nie uzyska się po
trzebnej liczby głosów. Myśl zaś 
rozwiązania Sejmu i przeprowa
dzenia nowych wyborów według 
nowego już klucza partyjnego jest 
też nie do pomyślenia. Nikt bo 
wiem wobec dzisiejszych tarapat ów 
finansowych nie decyduje się na 
nowe wybory, do których przecie 
tak bardzo potrzebne są pieniądze.

Pozostaje zatem jedno. Podjąć 
akcję sanacyjną w dzisiejszych nie
sprzyjających warunkach. Jest ona 
niezaprzeczenie trudna, lecz nie 
niemożliwa. Z bolączek bowiem 
dnia zdaje sobie dziś już dość do
kładnie sprawy zarówno rząd, jak

Uta o wiutlB ftic?eri(ia w tań..
Nie tyle Rosja He Niemcy zagrażała ooKojowl. — Rlos eutozjasty Nowa- 
czyńsklego. — Ewolacia w stosanKach salsw-rosylsilci — Żydzi o Bie

dzie Benesza. — Niemcy o ułaskawionym Czlajls-Chaale.
Wizyta Cziczerina w Warszawie 

wywołała w całej prasie polskiej 
i jeszcze nadal będzie wywoływać 
wiele uwag, które częściowo posta
ramy się rejestrować. Jedną narazie 
można przeprowadzić linję przez te 
wszystkie głosy, a mianowicie zgodę 
z tern, że polsko-sowieckie konferen
cje leżą na linji bieżących interesów 
polskiej polityki zagranicznei.

Najoględniej stosunek Polski do 
Rosji omawia poseł Stroński w 
.Warszawiance**.  Przypomina, że w 
Polsce zwyciężyło hasło pokoju z 
Rosją, że upadły inne koncepcje, by 
Polska była przedpolem wypadowem 
jakiejś nowej wyprawy krzyżowej na 
Sowiety i nawracała Rosję sowiecką 
na ścieżki ładu zachodniego, gdyż to 
przerasta jej siły.

Jeśli pobyt p. Cziczerina w stoli
cy Polski jest bądźcobądż potwier
dzeniem, że między Rosją i Polską 
stosunki układają się przynajmniej 
pokojowo, nie jest to pozbawione 
znaczenia dla nadchodzącej narady 
ministrów o bezpieczeństwie. Na 
dnie zastrzeżeń Niemiec w sprawie 
art. 16 go statutu Ligi i zachowy
wania sobie możności t. zw. poko
jowego nacisku na Polskę tuła się 
mniemanie, ze hasłem zaburzenia 
pokoju będzie uderzenie Sowietów 
na Polskę. Obecność p. Cziczeri
na w Warszawie uwydatni tę praw
dę, źe samorzutnie ze strony Ro
sji sowieckiej mniejsze grozi podo
jowi niebezpieczeństwo niż z pod
niety Niemiec, jako głównego ośrod
ka zamysłów skierowanych przeciw 
obecnemu stanowi rzeczy w Eu
ropie.

P. Adolf Nowaczyński od dłuż
szego już czasu prowadzi propagan
dę na rzecz zbliżenia Polski 1 Rosji. 
L powodu przyjazdu Cziczerina wy
powiada się oo w .Gazecie War
szawskiej**  w tym samym duchu, 
przypominając nawet w tonie argu
mentu politycznego, że Jerzy Czicze
rin przez hr. Hutten-Czapskich spo
krewniony jest z wieloma rodzinami 
polskiemi, że przebywał on dłuższy 
czas w Krakowie, ZDa dobrze polską 
literaturę romantyczną i lilozofję me- 
sjamstyczną a ostatnio kilkakrotnie 
w mowach swych akcentował koniecz
ność zgody i przyjacielskich stosun
ków Polski z Rosją. A dalej czyta
my: ze sens wizyty Cziczerina to 
nie jest

jakaś nowiutka aktualna kalkula
cja Sowietów dla zaszachowania 
Anglji czy Niemiec, czy dla od
ciągnięcia Polski od Ligi, czy jak 
tam jeszcze kombinują i supponują 
zaniepokojone i podirytowane pis
ma berlińskie, wiedeńskie, gdańskie, 
wschodnio pruskie, kowieńskie o- 
raz ,Diło“ lwowskie i „Czas” kra
kowski. Pisma te na samą myśl ,o 
możliwościach porozumienia pol
sko-rosyjskiego dostały już jakichś 

i opinja, tak jak zdawała sobie 
sprawę z koniecznych zarządzeń 
dla zahamowania inflacji w roku
1923. Chodzi zatem jedynie o 
przygotowanie całego aparatu rzą
dowego i społeczeństwa do podję
cia tego wysiłku, który nas znów 
czeka.

Doświadczenie dotychczasowe 
wskazuie, iż jesteśmy narodem, któ
ry poddaje się dość łatwo wielkim 
koniecznościom. Trzeba iedvme, 
by się znalazł człowiek, którvby 
potrafił wzmocnić karby społeczne
go współdziałania ’zdobył lub po
siadał dostateczny posłuch. Czy 
człowiekiem tym nadal jeszcze bę
dzie p. Władysław Grabski, naj
bliższa już przyszłość okaże.

S. 

palpitacji sercowych; „Czasowi**  (p.
I Zadora) wydaje się to „salto mor- 

talem**,  ukraińskiemu „Diłu**  „kazi- 
rodztwem**,  „Neues Wiener’Tagebla- 
towi“ .awanturniczą polityką “, w 
„Berliner Tageblacie**  zaś blednie na 
samą myśl o tem Ludwik Hass, a 
„Manchester Guardian**,  którego 
uigdy nie braknie w takim chórze, 
wizytę p. Cziczerina nazywa „ko
kietowaniem Warszawy**  „dla spa
raliżowania Stressemana*.

Już choćby z tego kakofoniczne- 
go rezonansu, jaki wizyta sternika 
zagranicznej polityki rosyjskiej w 
Warszawie, wywołała w prasie ger
mańskiej i progermańskiej można 
logicznie wydedukować jak jest 
dla nas doniosłą, dodatnią, wa2ną 
i decydującą, oraz jakie może mieć 
konsekwencje w pacyfikacji wscho
dniej Europy i w poskromieniu od
wetowego zuchwalstwa niemiec
kiego.

„Rzeczpospolita**  p. Koilantego 
życzy, by wizyta Cziczerina przyczy
niła się do stworzenia dobrych sto- 
stosunków między Polską i Rosją 
sowiecką, a już w samym fakcie wi
zyty Cziczerina widzi ewolucję w 
stosunkach polsko sowieckich, które 
od wojny roku 1920 i traktatu Rys
kiego z 18 marca 1921 rozwijały się 
jak po grudzie. Obecnie jednak

w łonie Z. S. S. R. coraz wyraź
niej precyzuje się sprzeczność dwu 
kierunków: pokojowej pracy u pod
staw, prowadzącej do odrodzenia 
kraju, oraz stałego organizowania 
i rachowania na rewolucję między
narodową. Pierwszy kierunek pra
cuje dla Rosji (pardon! — dla Z.S. 
SR); drugi — dla „Kominternu". 
W tej sprzeczności tkwi główna 
trudność uregulowania stosunków 
pomiędzy Z.S. S. R. a innemi pań
stwami. Drugą trudność, szczegól
nie Polski dotyczącą, stanowi — po 
co to ukrywać? — stosunki rosyj
sko-niemieckie.... Ale dziś sytuacja 
się zmieniła. Traktat z Rapallo 
hamuje inicjatywę Moskwy, bo 
Niemcy wcale się z nim nie liczą, 
a nawet p. Stressetnann, suggero- 
wał niedawno zorganizowanie „fron
tu antysowieckiego".

Żydowski „Nasz Przegląd*  cie
szy się zasadniczo z przybycia Czi
czerina do Warszawy i przeciwstawia 
posunięcie Polski pośpiechowi Cze
chosłowacji.

„Na londyńską Genuę trzeba by
ło tedy odpowiedzieć warszaw- 
skiem Rapallo, bodaj w wydaniu 
welinowem, jak przystało na Po
laków, którzy nigdy nie zapomi
nają o wymogach dobrego wycho
wania. Tego nie pojął p. Benesz, 
który za cenę jakiegoś ochłapu 
pospiesznie uchylił głowę przed 
Chamberlainem i Stresemanem, za
pominając, że naraża się nietylko 
sprzymierzeńczej Polsce, lecz prze

kreśla także tradycyjny pansla- 
wizm czeski.*

W tonie mocno zdenerwowanym 
omawia te sprawy „Berliner Tage- 
blatt*,  ironizując z lekka.

„Rosja odłożyła na stronę testa
ment Piotra Wielkiego i teraz cho
dzi jej tylko o to, by w A»ji zadać 
Anglji cios śmiertelny. Mogą so
bie Anglicy przestrzegać przed no
wym DżyDgis - Chanem. Polskie 
sfery prawicowe nie wierzą w tego 
Dżyngis-CbaDa Zadowoleni są, że 
Rosja przeniosła do Azji punkt 
ciężkości swej polityki. Bo do re
alizacji szerokiego planu azjatyckie
go Rosja musi mieć zabezpieczone 
swe granice zachodnie, i jest rze
czą bardzo naturalną, że gwarancję 
dla swych granic zachodnich Rosja 
widzi w dobrych sąsiedzkich sto
sunkach z Polską. W interesie zaś 
Polski nie leży paraliżowanie azja
tyckiej ekspansji Rosji i pchanie 
jej na zachód w zamiarze sojuszni
ka z Rapallo *

Cziczerin przybył do Warszawy 
w niedzielę rano. Na dworcu powitał 
go min. Skrzyński w towarzystwie 
posła polskiego w Moskwie, p. Kę
trzyńskiego, oraz posła sowieckiego 
w Warszawie, p. Wojkowa. Czicze
rin zamieszkał w poselstwie sowie
ckiem. Popołudniu mm. Skrzyński 
wydał śniadanie na cześć Cziczerina, 
w którem m. i. wzięli udział minister 
rolnictwa Janicki i hr. Janusz Radzi
wiłł. Następnie obaj ministrowie, 
Skrzyński i Cziczerin, odbyli dłuż
szą poulną konferencję.

Międzynarodowy Kongres 
miast w Paryżu.

Ostatni międzynarodowy zjazd 
miast, który odbył się w Amsterda
mie w dniu 30 czerwca i 1 lipca 1924 
roku, był pierwszorzędnym kongre
sem po wojnie i miał charakter in
formacyjny, starając się zbliżyć mia
sta różnych państw po chaosie wo
jennym.

Obecny kongres międzynarodo
wy. Jest pierwszym wielkim kon
gresem międzynarodowym miast. Ca
łą organizację przyjęcia ujął w swo
je ręce związek miast francuskich 
wraz z zarządem m. Paryża.

Program kongresu dzieli się na 
dwa zasadnicze działy: 1) raportów 
i sprawozdań, 2) referentów i dys
kusji. Pierwsza część obrad składać 
się będzie tylko ze sprawozdań, 
gdzie przedstawiciele Związku Mię
dzynarodowego miast, oraz przedsta
wiciele Związków narodowych i dzia
łacze miejscy będą mogli nawiązać 
między sobą kontakt, zapoznać się z 
działalnością samorządów w różnych 
krajach i miastach. W tej części 
koDgresu ma być umieszczone spra
wozdanie z ankiety, tyczącej się stu- 
sunku między samorządem i pań
stwem w różnych państwach.

Druga część obrad obejmuje re
feraty: a) polityka gruntowa gmin i 
jej wpływ na rozwiązanie kwestji 
mieszkaniowej, b) wielkie skupienie 
miejskie. Jakie rozwiązanie wysto
sowano lub proponowane w różnych 
miastach dla usuuięcia trudności, któ
re wynikają w wielkich skupieniach 
miejskich.

Problematy wybrano do analizy 
międzynarodowej nieszczególnie są 
szczęśliwe sla stosunków polskich, 
chociaż są bardzo już przerobione i 
przeanalizowane dla stosunków za
chodnio-europejskich. Tam nad pro
blematem mieszkaniowym od kilku 
lat samorządy pracują i starają się 
znaleźć jakieś rozwiązanie dla tej pa
lącej kwestji.

W kongresie biorą udział: 1) 
związki miast, gmin i lokalnych władz 
samorządowych, 2) miasta, gminy i 
władze samorządowe, 3) władze te
rytorialne wyższe i władze pańtwowe,
4) stowarzyszenia o charakterze mu
nicypalnym, 5) czasopisma municy
palne, 6) osoby, zgłaszające swój 
akces.

Na kongres, wybiera się z Polski 
delegacja Związku miast Rzeczypo
spolitej z b. ministrem p. Ratajskim 
na czele oraz liczni przedstawiciele 
poszczególnych miast polskich.
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List z Genewy.
Niezaprzeczony, wszystkim znany fakt 
I chyba głuchy tylko o tem nie wie, 
Że zawrą ludy bezpieczeństwa pakt. 
O czem tu głodno jest w całej Genewie.

Ma być z słownika wykreślony mord, 
By nie wylało się krwi ni pół szklanki, 
Jeno uprzejmie kazał pewien lord, 
By dla pewności zostawiono tanki.

Precz imię Berty z kalendarza kart! 
Niech nad Paryżem zła wróżba nie kracze! 
Lecz dla spokoju bo to nie śpi czart, 
Każdy mieć będzie bomby i kartacze.

Różdżka oliwna wśród szwajcarskich gór 
Wyda owoce 1 piękną i cenne, 
Lecz, choć ma Liga sądzić byle spór, 
Każdy ma w domu manewry jesienne.

Ć-rk.

Kredyt dla Kasy Chorych.
Przed kilku dniami ukazała się 

wzmianka o tem. źe Bank Polski odrzu
cił prośbę zarządu mieiscowej Kasy cho
rych w sprawie dyskonta weksli na kwo
tę 100 tys. zl. miesięcznie

Należy przeto zapytać się, czem kie
rowano się odmawiając kredytu instytu
cji społecznej, której chwilowo mewy- 
płacalnosć pozostaje w ścisłym zw ązku 
z trudnościami hnansowemi miejscowych 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlo
wych.

Ci, któray tak lekkomyślnie zlekce
ważyli sobte skromne żądanie Kasy cho
rych, zapewne nie wzięli pod uwagę tej 
niezmiernie ważnej okoliczności, ze Kasa 
chorych, która sWoje należności, aż nad
to wystarczające na opędzenie jej wy
datków, od dłuższego czasu w ogromnej 
większość wypadków otrzymuje w wa
lone wekslowej, nie jest w stanie tymi 
częstokroć bardzo poważnymi papierami 
wypłacać zasiłków robotnikom za ,cnore“ 
dniówki, jakoteż nie może w tei wyma
gającej obiegu monecie wypłacać pobo
rów lekarzom 1 urzędnikom. Nte zasta
nowili się nad tem, co nastąpi, gdy pe
wnego drna p. komisarz Kasy chorych 
zakomunikuje, że ambulatorja i szpitale 
zamyka, zasiłków ubezpieczonym nie wy-

Proponowana przez niektórych „lęka 
rzy nledomagań gospodarczycn" lasu śro
dek sanacyiny, tak popularna dziś .re
dukcja" w danym wypadku me może 
mieć zastosowania, albowiem: szpitale i 
ambulatorja Kasy chorych staie są prze
pełnione. obecna ilość lekarzy nie jest w 
stanie podołać nadmiernej ilości zapo
trzebowań na wizyty lekarskie

jedynem wyjściem z wytworzonej sy
tuacji może być tylko udzielenie kredytu. 
Należy więc przypuszczać, ze p. komi
sarz starania swoje ponowi, zaś ci, Któ
rzy o tem decydować Dędą, zważywszy 
przytoczone okoliczności, prośbie jego 
zadość uczynią.

Dr. Marjan Stawiński.

Podziękowanie.
Wszystkim, Którzy orali udział w 

poszukiwaniach, pospieszy! z wyra
zami współczucia i oddal, ostatnią 
posługę, odprowadzając na cmentarz 
drogie nam zwłoki,

ś. p. Erharda Kausa
a w szczególności W.B.P. pastorowi 
Tietzowi, M. Dśriot i ftadkom. Strze
leckiemu, składają tą drogą serdecz
ne Bóg zapiać
6145 Rodzice i siostry.
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Dz«!
Prawdziwa niespodzianka dla ca

łego Zagłębia, 
Nowość! Nowość!

Film ilustrowany śpiewami, który 
zdobył powszechny entuzjazm. 

„Czy pamiętasz 
tę noc maiową14

JSad program. 
Najaktualniejsza sensacja!!! 

„flirisit nim insi poismr 

Prawdziwie przepiękny progr.m, 
powinni wszyscy zobaczyć!!!

M straży hezgieneńsiwa mlaoii.
(ć) Święto policji państwowej wy

padło w Zagłębiu imponująco.
Rano w kościele parafialnym wo 

bec tłumów wiernych, cechów ze 
sztandarami, straży obywatelskiej, 
sokołów, straży ogniowych i oddzia 
ów policji odprawił uroczyste nabo

żeństwo ks. szamb Plenkiewicz.
Podniosłe kazanie wygłosił kc 

prefekt Józef Sobczyńskl.
Po nabożeństwie na ul. Trzecie

go Maja przed płytą Nieznanego Żoł
nierza w obecności władz starościń
skich, sądowych, policyjnych i wybi
tniejszych przedstawicieli społeczeń 
stwa odbyła się defilada wszystkich 
organizacji, biorących udział w uro
czystości. i

Defilowały więc oddziały straży 
ogniowej, straży obywatelskiej, poli
cji itd

Wzruszający był moment defilo
wania straży obywatelskiej. Gdy zo
baczono dyrektorów wielkich towa
rzystw przemysłowych w jednym 
szeregu z robotnikami z przepaskami 
na rękach, odżyły obrazy z przed je
denastu laty Wspomnienia piękne i 
napełniające serca otuchą.

Po detiladzie odbyła się w sali 
kina „Udziałowego*  akademia.

Sala była wypełniona po brzegi.
Pierwszy przemówił dyr. St. Ka-

Kronika Zagłębia.

29
KALENDARZYK.

Dziś Michała Archanioła, 
jutro Hieronima 
W sen. sionca 5 58 
Zach. , 5 42

Opłaty szkolne dla dzie ci 
urzędników.

Onegdaj urzędy otrzymały okól
nik, te prezes ministrów i ministei 
skarbu w dniu 4 bm. uchylił wszyst 
kie dotychczasowe zarządzenia w 
sprawie zwrotu opłaty szkolnej. We 
dług Dowych przepisów urzędnicy , 
państwowi będą otrzymywali zwrot 1 
opłaty szkolne) za 1 półrocze za dzie 
ci, uczęszczające do prywatnych szkó 
średnich tylko w tym wypadku, jeśli 
dana szkoła w poprzednim roku szkol
nym miała prawa szkół państwowych 
Zwrot opłaty za 11 półrocze iest za 
lezne od tego, czy danei szkole po 
zostawiono prawo szkoły państwo 
we) na bieżący rok szkolny Za dzie 
ci, uczęszczające do szkół prywatnych, 
które w poprzednim toku szkolnym 
praw szkół państwowych nie miały, 
opłata nie zwraca się tak długo, do
póki szkoła praw tych nie uzyska 
Opłata w szkołach śzednicb zwraca 
się me w punktach, jak było do tej 
pory, a wyznacza się w wysokości 
30 złotych w szkołach średnich, w 
szkołach zaś zawodowych w 
wysokości 45 złotych miesięcznie. 
W tych kwotach wyraża się przecię 
tny koszt nauczania w szkole pań 
stwowej. Nowe rozporządzenie wy
maga, aby do podań o zwrot opłaty 
szkolnej załączone zostało zaświad
czenie najbliższe) szkoły średnie) pań
stwowe], że dziecko me zostało przy
jęte z powodu braku wolnego miej
sca w danej klasie.

Konferencja w sprawie oświaty 
pozaszaolnej w powiecie.

(gf W ubiegłą niedzielę odbyła 
się w gmachu starostwa konferencja 
pod przewodnictwem inspektora 
szkolnego, p. Winiarskiego w spra 
wie oświaty pozaszkolne! w powiecie 
Będzińskim W konferencji wzięli 
u< ział; inspektor szkolny p. Winiar
ski, zastępcy inspeKtora pp, Ormań- 
czyk 1 Lipiński, członek powiatowe) 
komisji oświaty pozaszkolne), p F 
Zebrowski, aeiegat ceutralnego biura 
oświaty dla dorosłych, p. Fretek, re
ferent powiatowei komisji oświaty 
pozaszkolnej, p. Kobyłecki oraz prze
szło 80 nauczycieli.

Na wstępie delegat centralnego 

żniewski, przewodniczący komitetu, 
organizującego uroczystość, wspomi
nając o tycb twórcach pierwszych 
straży bezpieczeństwa w Polsce, któ
rzy już od nas odeszli na zawsze. 
Wym enił więc nazwisko ś p. dyr 
Skaroińskiego, przewodn Rady Opie
kuńczej i ś p. lot. K. Srokowskiego, 
prezesa Okręgowej Komendy straty 
Obywatelskiej. Dyr. Raźniewski za
kończył okrzykiem ku czci Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej.

Po nim przemawiał starosta p. 
Trzciński, wznosząc w zakończeniu 
okrzyk ku czci straty obywatelskiej, 
następnie w imieniu Magistratu so
snowieckiego ławnik Janik, a po nim 
wygłosił referat inż. Michael. Refe
rat ten podajemy na innem miejscu.

Drugi referat o orgaaizacji stra
ży bezpieczeństwa publicznego wy
głosił komendant pow. p. p. Steckie 
wicz.

W czasie przerw koncertowała 
orkiestra 23 pułku art. polowej.

Wieczorem uczestn cy uroczysto 
ści udali się do teatru na przedsta 
wierne.

Dzień policjanta był w Sosnowcu 
obchodzony w nastroju wysoce ser 
deczaym dia polskiej armji w mundu 
rach granatowych.

biura oświaty dla dorosłych p Fre
tek wygłosił wyczerpujący referat o 
organizacji i pr gramie ognisk oświa
ty pozaszkolnej, poczem przystąpiono 
do omawiania całokształtu sprawy

Narazie postanowiono uruchomić 
w powiecie 28 ognisk o 48 komple
tach, w tem 35 kompletów dla anal- 
iabetów i uzupełniających 13 kom 
pletów w zakresie szkoły powszech
nej. Nauka rozpoczn e się od 1 paż 
dziermka r. b Koszty prowadzenia 
ognisk wyniosą około 6 tysięcy zł. 
miesięcznie.

Słaba pociecha.
(g) Z chwilą ucnwalenia przez 

sejm ustawy o rozbudowie miast i 
obietnicy, iż samorządy otrzymają 
stosowne pożyczki, w Dąbrowie zgło 
siło się około 200 retlektantów, pra 
gnacycb otrzymać pewną kwotę na 
budowę lub wykończenie swych do 
mów. Bo zaznajomieniu się z wyma 
gamami i trudoościami, większość 
zrezygnowała z pożyczek 1 me po 
dejmowała starań pozostało jedynie 
17 wytrwałych, którzy do dnia dzi 
siejszego łudzą się, iż kiedyś poży 
czki te otrzymaią

Na skutek energicznych żabie 
gów 1 interpelacji, Magistrat dąoro 
wski otrzymał z Ministerjum skarou 
zawiadom eme, iż z liczby 17 podań 
o pożyczki budowlane, część została 
rozpatrzona i załatwiona, reszta zas 
pędzie w na|krótszym czasie zała 
twiona. Bomiędzy załatwieniem po
dania a otrzymaniem pieniędzy jest 
leszcze duża luka, to tez nawet ci, 
którym juz pożyczki przyznane/ maią 
słabą nadzielę,aby pieniądze otrzymali

Sezon myśliwski.
Lato kalendarzowe już się skoń

czyło..
1 oto rozpoczęła swe panowanie 

jesień, która w życiu myśliwych jest 
ledną z najmilszych pór roku. Wol
no polować na wszelką prawie zwie
rzynę. A zwierzostan w bież, roku 
zapowiada się świetnie, zarówno na 
ptactwo, jak i na zaiące i koziy.

Tegoroczny sezon myśliwski, jak 
twierdzą doświadczeni i wytrawoi 
<owcy, będzie w stosunku do ubieg
łego, znacznie obfitszy w zwurzynę 
Sezon Da ptactwo (Kaczki dzikie, ku 
ropatwy, przepiórki, bekasy, cietrze
wie, głuszce, jarząbki itp.) rozpoczął 
się dnia 20 sierpnia b. r. Sezon na 
zające, lisy, kozły i t. d. zaczyna się 
dnia 1 go października.

W Zagłębiu naszem z braku in 
ne] zwierzyny i ptactwa, wolno polo

wać na wróble, wrony, bezdomne psy 
i koty, oraz za odszkodowaniem na 
ptactwo domowe.

Przesunięcie terminu po iedzenia 
Kady miejskiej.

(g) W sobotę popołudniu człon
kowie Rady mieiskie) w Będzinie o- 
trzymali zawiadomienie, is z powodu 
różnych trudności wyznaczone pier
wotnie na wtorek posiedzenie Rady 
odbędzie się dopiero w czwartek, dn. 
1 października r. b.

Podouno przesunięcie terminu po
siedzenia pozostaje w związku z pro
jektami ugrupowania żydowskiego, 
zmierzającymi do nawiązania pertra
ktacji z klubem P. P. S. w sprawie 
wyboru zarządu miasta.

Kursy gimnastyczne dla wojskowych 
i b. wojskowych

Ze względów formalnych urucho
mienie kosztow gimn. dla wojsko
wych 1 b wojskowych w Sosnowcu 
może nastąpić dopiero pOżnie]. Aby 
nie tracić czasu zapisani na kurs w 
Sosnowcu, mogą uczęszczać na wy
kłady w Katowicach codziennie prócz 
sobot, medziel i awiąt w gimnazjum 
matem-przyrodniczem przy uL Ja 
gieilonsKiej, 1 piętro w godzinach od 
18—21 Kwoty, wpłacone na kuis w 
sosnowcu, są ważne w Katowicach 
Uczestnicy kursu, aie chcący uczęsz 
czać na wykłady w Katowicach, mo 
gą pobrać wpłacone opłaty za wrze
sień, w księgarni „ Wiedza" przy ul. 
3 go Maja

Ciężkie warunki szkolnictwa 
zawodowego.

(g) W Maczaacn na miejsce gi- 
mnazium koedukacjnego, grono osób 
z posrOd inteligencji miejscowej po
stanowiło urucnomić szkołę rzemie- 
ślmczo-przemysłową z kursem trzech 
letnim

W tym celu powołano komitei 
rodzicielski, który wybrał zarząd zło
żony z przedstawicieli sejmiku po
wiatowego, gminy, rodziców i miej
scowego społeczeństwa

Jest rzeczą zrozumiałą, it utrzy 
mywanie szkoły przez grupę ludzi 
dobrej woli iest rzeczą niezwykle tru 
dną. to tez zarząd zrzeszeaia rodziców 
postanowił zwrócić się do samorzą 
dów i przemysłu o przyjście szkole 
z pomocą.

Pierwszy pospieszył z pomoc, 
sejmik bęaziński, który na ostatmem 
posiedzeniu wydział powiatowego 
przyznał wspomnianej szkole doraż 
me 1000 zł. subsydium, a po zaznało 
mieniu się z budżetem szkoły i ń ' 
zapisanych uczni, niewątpliwie ko 
utrzyma stałe subsydium. Jest a 
dzie,a, 12 samorządy miejs- e or 
zakłady przemysłowe również ,, ,
szkole pomocy, umożliwiając lyin 
sposobem miodzezy naszej zdobycie 
wiedzy zawodowe:

Dochód 10 lećia 
straży bezpieczeństwa w Dąbrowie.

(gj 3tosuwn<e do progiamu oo- 
choda 10 iecia straży obywatelskiej 
w Zagłębiu Dąorowa oochodzK 
uroczystość osoboo

W sobotę odoył się na ulicach 
miasta capstrzyk, z udziałem cz on 
kOw b straty ogmowei z Kosz-iew 
1 policji miejscowe)

W niedzielę uczestnicy oochodu 
zebrali się na podwórzu Magistratu 
skąd udano się pocoodem u a. o.o.: 
zeństwo do kościoła Po naoozeń 
stwie odbyła się przed kościołem 
defilada, ooctem oochód rozw.ązauo.

Sprawa scalenia gruntów 
w Rokitnie Sztacneciaem

(g) W ubiegłą niedzielę odbyło 
się w urzędzie gminnym w Rokitnie 
Szlacbeckiem zeoranie, celem osta
tecznego omówienia i załatwienia 
pilnej kwestii scalenia gruntów wło
ściańskich w wymiemonei ws Rol
nicy miejscowi posiadaią przecię
tnie po 7 — 8 morgów, rozrzuconych 
w 12—15 kawałkach, nic tez dziwne
go, iż w tycb warunkach gospodarka 
rolna me mote należycie się rozwi
jać musi stać na oiuim poziomie

Ooecni na zabraniu wypowie
dzieli się za jaknajszy bszem scaleniem 
gruntów i odpowiednie kroki zostaną 
niezwłocznie podjęte Także sprawa 
uregulowania serwitutów ma by^ 
wkrótce pomyślnie załatwiona.
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Waldenberg i tow. przed Sądem w Sosnowcu
Pierwszy dzień rozpraw.

Władysław Oszczygieł
Wczoraj około godz. 12 w poł. 

rozpoczęła się w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu sensacyjna rozprawa 
przeciw em sarjuszowi bolszewickie
mu, działającemu aa terenie Zagięcia 
St. Waldenbergowi 1 20 jego tow.

Na salę dość trudno się dostoć, 
policja bowiem wpuszcza tylko za bi 
letami. Mimo to sala ]est wypełniona 
publicznością.

Z warszawskich adwokatów przy
byli tylko p.p. Duracz i Breiter. Pu 
bliczność zwraca uwagę głownie na 
nich 1 na Waldenberga, siedzącego na 
pierwszem miejscu na ławie oskarżo 
nycfa.

Oddział policji pilnie przestrzega 
porządku.

O godz. 11 i pół dzwonek i na 
salę wchodzi Sąd w osobach sędziów 
Kaczyńskiego, Kościszewskiego i vVo- 
jewodzaiego, oraz podprokurator Jew- 
niewicz.

Na ławie obrońców siedzą adwo
kaci: Duracz, Breiter, Kon, Barcikow- 
ski i Pawełek.

WaldenDerga broni mec. Duracz.

Wyfiltmelsi świadkowie — tara ZOJ 
zi. na jjreZYuBnio

We wstępnych formalnościach Sąd 
przystąpił do sprawdzania obecności 
świadków.

Pośród nich widzimy, między in 
nymi, inż. Michaela, naukom Strze
leckiego, asp. p. p Gajewskiego, wi
ceprezydenta miasta jarzę 1 innych.

Sąd stwierdził, źe n« rozprawę 
nie przybyli, prezydent miasta, p A 
leksy Bień, który wyiecbał do War
szawy w sprawach służbowych oraz 
poseł Jan Stańczyk, wyiecnał bowiem 
na kurację zagranicę. N e stawił się 
tez w sądzie świadek dr B^scik, Dy- 
■ y ławnik mie.ski.

Ponieważ jeden z najważniejszych 
^iwiadaOw, Feldy, wyjechał do tran 
cji, Bąd postanowił zeznanie jego od
czytać

Bąd uznał między inuemi niesta
wiennictwo posła Stańczyka, nato
miast na prez Bierna nałożył karę w 
wysokości 2U0 zł.

Mec. rawełek w imieniu oskar
żonego Oszczygła, ktotego broni, 
zrzekł się zeznania św. Bierna.

(jenerała-
Formalne pytania o wiek, wyształ- 

cenie, mie|sce zamieszkania Sąd roz
począł od oskarzonycn, odpowiadają
cych z wolności Soski i Krachulca

Następny oskarżony Giabowski, 
górnik, Die umie czytać.

Z. poSrod innych oskarżonych bra
cia Flakowie byli |uz karani za udział 
w manifestacji komunistycznej.

Pozatem zwracał uwagę Marcin 
Żyrek, D. buchalter Spółdzielni Ro
botniczej, przy ul Dolnej i Wł. Oszczy
gieł, kierownik tej spółdzielni karany 
iuż dwukrotnie.

Wreszcie przyszła kolei na głów
nego oskarżonego Stan. Waldenberga

— Imię ojca?
— Aleksander.
— Matki?
— Florentyna.
Waldenberg ma lai 36, był raz 

karany administracyjnie za czasów 
carskich Oskarżony ma w Moskwie 
żonę i dwoje dzieci.

— Wykształcenie?
— Uniwersytet w Genewie, uni

wersytet i szkoła nauk politycznych 
w Paryżu.

Akt oskarżenia.
Odczytywanie aktu oskarżenia 

przez sekretarza Sądu aplikanta pana 
Rylmana trwało około pół godziny 

W akcie oskarżenia znajdujemy 
potwierdzenie tego wszystkiego, co 
podaliśmy w ostatnim numerze „Iskry*  

Akt oskarżenia »zarzuca Walden
bergowi, między innemi, namawianie 
do tworzenia bojówek komunistycz
nych.

Wszyscy zaś oskarżeni stoją pod 
zarzutem należenia do partu komuni 
styczne).

Waldenberg uządzał w mieszka
li u Jarosińskiego zebrania, na których 
wygłaszał prelekcje

Głownem siedliskiem komunistów 
była Spółdzielnia Robotnicza na Kuż 
nicy przy ul Dolnej, gdzie odbywały 
się sądy partyine przeciw nieloialoym 
członkom Koła partji komumstycznej 
w Sielcu.

Między innemi przeciw Zyrkowi, 
Jaros ńskiemu i Wiltosińskiemu wy
toczono zarzut, iż brali udział w kon
gresie 3 ej Międzyrodowki w Mo
skwie.

Kto winien?
Po odczztan u aktu oskarżenia 

przewodniczący Sądu, Kaczyński, za
daje oskarżonym pytania czy przy 
znają się do winy.

Wielu z pośród oskarżonych ma 
na kartkach spisaną obronę. Nikt się 
do winy nie przyznaję Wszyscy o- 
skarżeni, prócz Waldenberga, starają 
się przekonać Sąd, że do paitji ko
munistycznej nie należą.

Oskarżony Grabowski, robotnik 
kopalni Tow Hr Renard, wygłosił 
np. tłumaczenie się nie pozbawione 
dowcipu, że żadnych kół komunisty
cznych nie zna, bo miał dosyć roboty 
z kołami na kopalni.

Osk. Koteła był podchmielony, 
gdy go zaprowadzono na ta|ne ze
branie w mieszkaniu Feldego. usnął 
na kanapie 1 nie wie, o czem była 
mowa

Najdłużej uniewinniał się Zyrek, 
dowodząc, ze w Stowarzyszeniu zaj
mował się wyłącznie stroną gospo 
darczą tej instytucii.

Oskarżony Domagalik pożyczył 
buty osk. Waldenbergowi. Zeznaje, że 
jest wyzwoleńcem, a nie komunistą.

Osk. Jarosiński, instruktor byłej 
„gwardji czerwonej*,  swego czasu re
zydującej w Sielcu, mówi dużo o tem, 

jakoby funkcjonariusze bili go do 
krwi, chcąc wydobyć z niego zezna
nie, iż bvł w Moskwie na kongresie 
3-ej Międzynarodówki.

Osk. Oszczygieł zaprzecza jako
by był przewodniczącym sądu partyj
nego.

Osk. Wiltosiński, człon, zarządu 
Spółdzielni robotniczej, oświadcza, że 
jak dalece był lojalnym obywatelem, 
dowodzi fakt, iż miał zezwolenie na 
noszenie broni.

Co nowledzlal Waldeoterg?
Główny oskarżony Stanisław Wal

denberg do winy się nie poczuwa, 
choć „ma zaszczyt być członkiem ko
munistycznej partji Polski*

Półtoragodzinne swe przemówie- 
nid podaiehł Waldenberg na 2 zasa
dnicze momenty: 1) dlaczego jest ko
munistą i 2) oa czem polegała jego 
działalność

W pierwszej części swego prze
mówienia Waldenberg stwierdził, że 
komunistą jest już lat 20 Kierowały 
nim pobudki idealistyczne.

W roku 1906 wstąpił do socjal 
demokracji Królestwa Polskiego i Li
twy, w roku 1907 pod przymusem, 
wyjechał zagranicę, a w roku 1917 po 
wybuchu rewolucji bolszewickiej zja 
wił się w Rosii Bawił tam dopóty, 
dopóki się ustrój komunistyczny w 
Rosji me utrwalił W następstwie te
go jakoby utrwalenia się rządów bol
szewickich Waldenberg przyjechał do 
Polski.

Działalność oskarżonego wypły
wała z zadań, jakie stoją przed partią 
komunistyczną. Socjal-Demokracja 
Kr. Polskiego i Litwy miała inne 
środki walki. Dziś sama propaganda 
nie wystarcza. „Komuniści mają za 
zadanie przygotować się do rządów 
na drodze zbrojnego powstania'.

W dalszym ciągu przemówienia 
osk. Waldenberg rozwodził się o po
jęciach ewolucji i rewolucji oraz roli 
nieobecnego w sądzie świadka Fel- 
dego, byłego komunisty, którego we
dług oświadczenia oskarżonego „do- 
sięgnie ręka sprawiedliwości prole
tariackiej*.  Działalność Feldego na- 
zwai oskarżony prowokacją.

Przewodniczący: — A jak pan
nazwie podobną działalność komuni
stów w warunkach dla mcb sprzyja
jących i jak to komuniści walczą z 
przeciwnikami?

Mimo dwukrotnego zadawania 
tych pytań, Waldenberg oświadczył, 
że ich nie rozumie.

Waldenberg, ołatny fankcfonarjasz 
KOmuaisty cza y.

Po przemówieniu Waldenberga 
zadawał mu pytania podprokurator 
Jewniewlcz.

Podprok.: Czy oskarżony był
emisariuszem 3-ej Międzynarodówki?

Oskarżony: Sekcja polska 3-ei
Międzynarodówki ułatwiła mi przyjazd 
do Polski. Żadnych jednak dyrektyw, 
żadnreb poleceń nie otrzymałem.

Podprok : Czy oskarżony otrzy
mywał za swą pracę wynagrodzenie?

Waldenberg po nieco mętnern 
tłumaczeniu się zakończył swą odpo
wiedź oświadczeniem, że był płatnym 
funkcjonariuszem partji komunistycz
nej.

Podprok. Skąd oskarżony otrzy
mywał pieniądze, z Moskwy, czy z 
Warszawy?

Osk. Wręczały mi pieniądze or
gana partji komunistycznej, działają
cej na terenie Polski.

Bezwyznaniowcy.
Po zadaniu jeszcze kilku pytań 

Waldenbergowi sąd wezwał świad
ków do zaprzysiężenia.

Przy tej okazji dowiedzieliśmy 
się ciekawej rzeczy.

Oto po wezwaniu przez przewo
dniczącego do przysięgi, były ławnik 
miasta Sosnowca, p. Biskup oświad
czył, źe jest wolnomyślicielem i źo 
przysięgi składać nie będzie.

Po nim takież oświadczenie zło
żył wiceprezydent miasta, p. Jarża.

Na wniosek jednego z obrońców, 
powołującego się na odpowiedni ar
tykuł Konstytucji, sąd zwolnił pp Bi
skupa i Jarzę od przysięgi.

Po zaprzysiężeniu pozostałych 
świadków sąd zarządził godzinną 
przerwę.

Pierwszy świadek.
O godz. 5 i pół po przerwie skła

dał zeznanie pierwszy świadek, przo
downik p. p. Olesiński, który swego 
czasu, jako komunista, był interno
wany w Dąbiu razem z Oszczygłem 
i Zyrkiem

Świadek stwierdził, źe towarzy
sze jego otrzymywali z Rosji pienią
dze i marnotrawili je, z czem świa
dek zgodzić się nie mógł.

Świadek wystąpił z partji 1 stał 
się funkcjonarjuszem policji.

Po zeznaniu św. Olesińskiego sąd 
przerwał rozprawy do dnia dzisiej
szego.

W czasie opróżniania sali oskar
żeni rzucili się na św. Olesińskiego. 
Interwencja policji ale dopuściła do 
awantury.

Dziś w dalszym ciągu zeznania 
świadków.

K. C-rt.
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Kronika Olkuska.
Z wystawy rzemieślniczej.

Komitet wystawy rzemie ślniczei w 
Olkuszu zaprosił na ogólne zebranie w 
dnia 27 b. m. do Sali Stów, orzem.- 
rzemleślniczego wszystkich producentów, 
którzy zamłerzaia wystawić swe ekspo
naty. w celu omówienia różnych spraw, 
związanych z wystawą. Komitet przygo
tował plan sal przeznaczonych na wy
stawę i określił ceny. Zgłoszenia na 
wystawę napływają nietylko z Olkusza, 
lecz i z powiatu. Magistrat m. Olkusza 
przeznaczył narazie na potrzeby komitetu 
wystawy sto zł. i tylko obiecał ofiarować 
Bank Spółdzielczy w Olkuszu

Z życia artystycznego.
Towarzystwo Śpiewacze „Hejnał" w 

Olkuszu rozpoczyna obecnie swój sezon 
i prosi wszystkich członków o nnktual- 
ne przychodzenie na lekcje. Sympaty
czne to Tow. odczuwa ogromnie brak 
stałego nauczyciela. Dotychczas lekcje 
prowadzi ks. Kozłowski, lecz wobec bra
ku czasu nie zawsze jest w możności na 
nie przychodzić.

W sprawie szkolnictwa wiejskiego.
W dniu 24 b. m. odbyło się w Ol

kuszu pod przewodnictwem ks. Kozłow
skiego. jako prezesa dozoru szkolnego 
gm. Rabsztyn, ogólne zebranie „opiek 
szkolnych" tej gminy, w celu omówienia 
trudnej sytuacji, w jakiej znalazły się 
szkoły ludowe w gminie z powodu bra
ku funduszów szkolnych. Wiadomo 
ogólnie, źe do takiego stanu doprowa
dziła wadliwa ustawa rządowa o podat
ku na rzecz szkolnictwa wiejskiego i, aby 
nie dopuścić do zamknięcia tych szkół, 
musi ponieść ofiarę sam lud wiejski. Po 
długich debatach 1 dyskusji uchwalono 
zebrać potrzebne fundusze drogą opo
datkowania się włoścjan od dziecka. W 
tym celu mają być zwołane zebrania ro
dzicielskie w poszczególnych wioskach 1 
ma być wystosowane wezwanie do skła
dek w miarę potrzeby, bez określenia 
sumy.

Podobne zebranie odbyło się w nie
dzielę w Bolesławiu pod przewodnictwem 
p. Zielińskiego, sekretarza rady szkolnej 
.gminy Bolesław, gdzie zapadły analogi
czne uchwały.

Trzeba przyznać, że tego rodzaju 
opodatkowanie włoścjan, wymagane ro
zumie się przez konieczność obliczone 
musi być na krótką metę, gdyż podo
bnych ofiar ludzie nigdy nie płacili, a po 
drugie z powodu ubóstwa, gdyż właśnie 
te dwie najbliższe gminy Olkusza są pra
wie naibiedniejsze. Należałoby więc obej
rzeć się za innym sposobem utrzymania 
szkół wiejskich bez uciekania się do ofiar 
włoścjanina i zażądać od rządu wydania 
noweli do ustawy o podatku szkolnym*

Skarga na Kasę chorych.

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Od pewnego czasu jestem chory na 

płuca i katar żołądka. Kilkakrotnie z wra
całem się do Kasy chorych w Olkuszu, 
lecz odmawiano mi leczenia, uznając 
mnie za zupełnie zdrowego i zdolnego 
do pracy. Zażądałem komisji lekarskiej, 
która również po dwukrotnych badaniach 
orzekła moją zdolność do pracy. Byłem 
zmuszony zwrócić się na komisję do Zw. 
Kas chorych w Krakowie, który był in
nego zdania i uznał mnie za chorego i 
nawet wystał na czterotygodniową kura
cję do Bystrej. Po ukończeniu kuracji 
'.trzymałem z Domu Zdrowia w Bystrej 
zaświadczenie, zalecając jeszcze dwuty
godniowy odpoczynek i leczenie djety- 
czne. Kasa chorych w Olkuszu za
świadczenia tego uznać nie chce, pole
cając pójście do pracy. Dopominanie się 
zaś o przyznanie zapomogi za czas 14- 
dniowy Kasa chorycn uważa za nietakt z 
mej strony i w liście z dnia 21 b. m. pi
szę, że wobec tego me może mi 
przyznać dalszego zasiłku. Chciałbym do
dać, ze postępowanie z chorymi z nasze] 
Kasie pozostawia wiele do życzenia 1 by
łoby komecznem, żeby jakaś władza sto
sunki te mogła zoadać sumieunie na 
miejscu.

Z wysokiem poważaaiem
Jan Goc.

Zjazd w sprawie reformy rolnej.
Fan Angier a inteligencja na szosach.

(ć) W niedzielę ub. w sali Związ
ków na Pogoni odbył się zjazd organi
zacji społecznych Zagłębia w sprawie 
reformy rolnej.

Przewodniczył p. Dziurzyński, pre
zes Tow. Rzemieślniczego w Sosnowcu.

Rzeczowy referat wygłoszony został 
przez p. J. Wolfa, który wyraził obawę, 
aby miasta po wprowadzeniu reformy, 
nie zostały ogołocone z żywności. Refe
ratu wysłuchauo naogół spokomie, choć 
wśród słuchaczy przeważały żywioły le
wicowe.

Podniosła się dopiero burza w cza
sie przemówienia p. St. Lechowskiego, 
delegata z Warszawy.

Następnie przemawiało krótko kilku 
socjalistów. Wśród ich przemówień pew- 
nem spokojem odznaczała się mowa p. 
Anglera.

Lecz kiedy następnie wypomniano 
p. Angierowi, że na posiedzeniu Rady 
miejskiej radny ten wysyłał r. Jankow
skiego wraz z całą inteligencją na szosę 
tłuc kamienie, wybuchła awantura i po
licja zjazd rozwiązała.

Pan Angier w czasie awantury w

ZYCIE GOSPODARCZE.
Udział Anglji w Banku Polskim.

Sensacyjne informacje
Łódzka „Republika", organ tamtej

szej fiuansjery żydowskiej, przyniosła 
bardzo sansacyjne informacje o finanso
wej propozycji Anglji. Podajemy je z tem 
zastrzeżeniem, że są one odgłosem róż
nych dyskusji i projektów, mających na 
celu umocnienie finansów polskich, a mo
że tylko czyichś interesów postronnych. 
Informacje te brzmią:

W warszawskich kolach finansowych 
bardzo żywo jest omawiana propozycja 
londyńskich finansistów, złożona Banko
wi Pol kiemu. Anglicy proponują wnie
sienie równowartości 150 miljonów zło
tych w formie złota i dewiz, przyczem o 
tę sumę miałby być podwyższony do
tychczasowy kapitał zakładowy Banku 
Polskiego, który wynosi obecnie sto mi
lionów zł. Podwyższony kapitał Banku 
Polskiego wynosiłby więc 250 miljonów 
złotych.

Anglicy źadają odpowiedniej repre
zentacji w Radzie Banku, która stosow
nie do udziałów zapewniłaby im więk
szość, a więc miałaby decydujący wpływ 
na wszystkie operacje Banku Polskiego. 
Propozycja ta jest uczyniona w porozu
mieniu z Foreign Office i Bank ot Eu- 
gland.

Grunt dla akcji na warszawskim te
renie przygotowuje angielska ambasada 
oraz specjalny ekspert rządu W. Br ytanji 
który jest wyższym urzędnikiem Banu of 
Englaud i od kilku dni bawi w War
szawie. Pozostaje on obecnie w ścisłym 
kontakcie z Bankiem Polskim i czym 
gruntowne studja nad stanem interesów 
naszej instytucji emisyjnej. Pozatem prze
prowadza badania w departamencie bud
żetowym Ministęrjum skarbu, jakkolwiek 
w tym kierunku nie znajduje ułatwień.

Premjer Grabski, dla Którego wej
ście Anglików do Banku Polskiego zna
czyłoby Kres rządów, uiezbyt przychylnie 
odnosi się do tej koncepcji, natomiast 
popiera ją usilnie były miaister, poseł

Kronika go
Nadwyżka docboddw z kolei. We

dług przewidywań Ministęrjum Kolei, o- 
partych częściowo na dotycnczasowycli, 
częściowo zaś przewidywanych danych 
cyfrowych, rezultaty eksploatacji P.k.P. 
za rok 1925 powinny by się wyrażać w 
następujących sumacn: Dochody — 
89O.U'JU.UOJ zł., wydatki—859 odU.OUU zl., 
nadWy^Ka dccnouów 81.u00.0Uj z(. 
Zmniejszenie przewyżki dochudow nad 
wydatkami w r b- w porównaniu « ro- 

gwałtowny sposób wypierał sie swego 
oświadczenia na posiedzeniu Rady miej
skiej, twierdząc, że „Iskra", podając to 
do wiadomości, napisała nieprawdę.

Pan Angier, zapierając się swego 
powiedzenia, uznał temsamem niesto
sowność swego wystąpienia.

Pand Angierowi radlono, by zwró
cił się do „Iskry" ze sprostowaniem. 
Stwierdzamy na tem miejscu pow tórnie, 
źe p. Angier wysyłał Inteligencję na 
szosę, o czem zresztą donosi autoryta
tywny do socjalistów pepeesowski „Głos 
Zagłębia". Pisze on, co następuje:

„Natomiast słówko o wyjaśnienia 
tow. Angiera, R. Jankowski w mowie 
swojej wyraził się, źe „być może bę
dzie zmuszony iść oa szosę pracować" 
— wówczas tow. Angier- zawołał: Cze
kamy tam na inteligencję".

Pan Angier trzyma się zasady, źe 
inaczej mówi się w Radzie miejskiej, a 
Inaczej na zjeździe. Jeżeli p. Angier jest 
lojalnym pepesowcem, to nie powie chy
ba, że i „Glos Zagłębia" piszę niepraw
dę. Przecież to pismo stale ukazuje się 

w autentycznych czerwonych okładkach.

dziennika łódzkiego.
dr. Michalski, który się podjął wniesienia 
i zreferowania na plenum Sejmu noweli 
ustawy, zmieniającej statut Banku Pol
skiego.

Warszawskie sfery finansowe uwa- 
żają, iż propozycja Anglików jest jednym 
z najlepszych wyjść, jakie można sobie 
wyobrazić, gdyż za cenę większości w 
Banku Polskim uzyskamy nietylko mocne 
oparcie finansowe nasze) instytucji emi
syjnej, która będzie się mogła oprzeć 
wszelkim możliwym atakom na naszą 
walutę i uzyskać jednocześnie szeroką 
podstawę kredytową i dobre stosunki 
z iondyńskiem City a zatem i z newjor- 
skim Wall street.

Grupa angielska oświadczyła, Iż w 
razie jej wejścia do Banku Polskiego — 
przeprowadzi pożyczkę dla rządu oraz 
wielkich grup przemy-łu polskiego.

W kolach sejmowych oferta Angli
ków wywarła ogromne wrażenie, jakkol
wiek posłowie wysuwają objekcje prze
ciwko większości, jakąby mieli Anglicy 
w radzie Banku Polskiego.

O ile premjer Grabski nie zastosuje 
środków, które zrazić mogą Anglików, 
sprawa ta znajdzje sję na porządku dzien
nym jednego z najbliższych posiedzeń 
Sejmu.

Jak zaznaczyliśmy, poseł Michalski 
bardzo czynnie popiera tę koncepcję i 
wymieniany jest obecnie ponownie ja«o 
najpoważniejszy kandydat na ministra 
skarbu. Jednakowoż miał on pono oświad
czyć, iż w obecnych warunkach nie przy
jąłby proponowanej mu teki.

Trudno sądzić, czy to jest jedynie 
manewr ze strony p. Michalskiego, czy 
też p. Michalski zadowolnt się stanowi
skiem prezesa rady Banku Polskiego, 
z którego przy realizacji koncepcji z Lon
dynem ustąpićby rnusiał p. Karpiński.

Sama „ Republika" łódzka zachwy
cona jest tymi projektami.

s p o d ar c z a
kiem 1924 tłumaczy się przedewszyst
kiem ciężkim kryzysem, jaki przeżywa 
caiy kraj oraz przemysł i handel i znacz
ną zniżką taryf wywozowych, a zwła
szcza taryf eksportowych na węgiel.

Lmja Kolejowa Waiszawa-Zawiercle. 
Rada miejska m. honsKie uchwaliła zwró
cić się do Ministęrjum koiei z prośbą 
o skierowanie przez Końskie trasy nowo- 
budującej się linji kolejowej Zawiercie- 

| Warszawa.

Wystawa w ftoliiroinju.
W dniu 24 b. m. urządzono w W |. 

bromiu pierwszy jednoniowy pokaz inwen
tarza, to jest koni i krów z okolicznych 
włosek i gmin. Przeważnie doprowa
dzono krowy rasy holenderskiej i czer- 
wono-polskiej. Niezależnie od tego wy
stawiono kury rasowe, warzywa, okopo- 
wiznę etc. produkowane w szkole rolni
czej trzyciązkiej. Na wystawie wyróżnio
ne zostały: obora szkoły rolniczej w 
Trzyciążu, stadnik znanego hodowcy p. 
Popiela z majątku Ściborzyce, czwórka 
koni roboczych włościanina p. Szoty z 
Woli Libertowskiej, stadnik z obory p. 
Słomskiego z Lgoty. Wystawcy ci otrzy 
mail bądź podziękowania, bądź nagrody 
pieniężne.

Jury stanowili pp.: Grabowski, dyr 
szkoły rolniczej w Trzyciążu, dr. wete
rynarii Lubczyński z Olkusza, prefesor 
szkoły rolniczej w Różnicy i delegat 
z Centralnego T-wa Rolniczego z War
szawy. Subwencji na wystawę udzieliło 
Ministęrjum rolnictwa oraz sejmik olku
ski. Pokaz zainicjowała szkoła rolnicza 
trzyciązka oraz jej wychowankowie.

Giełda warszawska.
Warszawa, 28 września. 
WALUTY.

(Notowania w złotych)
Nowy Jork — 5 98 
Dolar — 5.95.
Londyn — 2906*/,  
Praga — 17 77’/, 
Paryż — 2840 
Wiedeń — 84 55 
Włochy — 24 60 
Belgja — 26.64 
Szwajcarja — 115.88 
Holandja — 241,27 
Sztokholn — 16120

Giełda zbożowa.
POZtUN, 2S.IX (Pat) Zyto 16,60- 

17,60 Pszenica 23,00—24.00 jęcattiień 
browarowy wyborowy 21,50—24,50 Ję
czmień zwykły 18,50—20,50 Owies 17.5C 
—18 50 Ospa pszenna i żytnia 10,50 —
11,50 Mąka żytnia 70 proc. 24.00—27 00 
Mąka żytnia 65 proc. 24.00 — 2800 
Mąka pszenna 65 proc. 38,00—41*00  
Ziemniaki jadalne 3,10 Zlentiaki fabrycz
ne 2 3J—250 Usposobienie słabe.

Kronika Zawiercia.
Uroczystość 10-lecia Straży Obywa

telskiej w Zawiercia.
Stosownie do programu o godii- 

□ie 6 rano odezwała się pobudka i 
hejnały, oznajmiając mieszkańcom, że 
rozpoczął się dzień, w którym świę
cić należy 10-lecie Straży Obywatel
skiej. O godzinie 9 zebrali się przed 
komisarjatem policji byli członkowie 
Straży Obywatelskiej i funkcjonarju- 
sźe policji. Organizacje społeczne i 
zawodowe, które brały udział w uro
czystości zebrały się we własnych lo
kalach. O godzinie 10 w kościele pa- 
rafjalnym zostało odprawione uroczy
ste nabożeństwo, które celebrował 
ksiądz prof. Wajzler. Po nabożeń
stwie podniosłe przemówienie wygło
sił ks. kanonik Zientara. Z kościoła 
imponujący pochód wyruszył przez 
ulicę Kościuszki i 3 Maja, poczem na 
ulicy Sądowej przed członkami komi
tetu odbyła się defilada, w której u- 
działy wzięły policja, straże ogniowe, 
sokoli, strzelcy, harcerze. Po skoń
czonej defiladzie pochód się rozwią
zał.

Wieczorem o godzinie 6 odbyła 
się w sali szkoły powszechnej fabry
ki szkła zabawa taneczna za zapro
szeniami, gdzie licznie zgromadzeni 
amatorzy tańca przy dźwiękach dwóch 
orkiestr pod batutą p. Kapitańskiego 
i p. Lameckiego bawili się ochocze 
do godziny 2 w nocy.

Nieprzestrzeganie przepisów 
meldunkowych.

W ostatnim tygodniu policja po
ciągnęła do odpowiedzialności szereg 
właścicieli domow za nieprzestrzega
nie przepisów meldunkowych.

Popierajcie L. 0. P. P.
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Z całej Polski.

Ziazd adwokatów.
W niedzielę obradował w Pozna

niu Iii ogólny zjazd adwokatów pol
skich. Z porządku dziennego wygło 
sił referat delegat Min. sprawiedliwo
ści prokurator Najwyższego Sądu, p. 
Stanisław Car, na temat .Stanowisko 
adwokata, jako obrońcy w piocesacb 
karnych i cywilnych poza granicami 
państwa*.  Po tym referacie, nagro
dzonym hucznymi oklaskami, nastąpi 
ła dyskusja. Następnie adwokaci Zy
gmunt Nagórski z Warszawy i dr. 
Jan Sławski z Poznania referowali o 
konieczności wyodrębnienia adwoka
tury przy najwyższych Instancj ach 
sądowych.

Katastrofa lotnicza.
W Piotrkowie zaszedł tragiczny 

wypadek, który wywołał przygnębia 
jące wrażenie w całem mieście. W 
sobotę oddział piotrkowski Ligi O- 
orony Powietrznej Państwa urządził 
na turze wyścigowym wzloty, w ce
lach propagandowych. Wzlotu doko 
nywały dwa aeroplany, które specjał 
me przybyły do Piotrkowa z War 
szawy. Między innemi, atrakcją dnia 
miały być ewolucje pilota rumuńskie 
go Lugenjusza Ziklay’a na spadochro 
nie Ciasnego wynalazku. Pilot rumuń 
ski, stosownie do zapowiedzi wzniósi 
się na wysokość 2000 mtr. na samo 
locie i z wysokości tej zaczął opusz
czać się na spadochronie. Spadochron 
zawiódł, nie rozwinąwszy się zupeł 
nie, wskutek czego lotnik w oczach 
tłumu widzów spadł na ziemię, w 
którą zarył się na metr głębokości. 
Z lotnika pozostała bezkształtna ma
sa. Straszna katastrofa ta wywołała 
wstrząsające wrażenie. Należy dodać, 
że pilot rumuński Ziklay uchodził za 
doskonałego lotnika 1 dokonał na spa 
dochronie swego wynalazku 12 lotów 
w Bukareszcie i w innych miastach 
zagranicznych. Feralny lot w Piotr 
kowie był 13-ym z kolei.

111931 kilometrów nad Polska.
Według zebranych przez Min. ko

lei danych statystycznych, w sierpniu 
r. b. dokonano nad Polską lotów pa- 

| sażerskich—333, przyczem płatowce, 
należące do cywilnej żeglugi napo
wietrznej, przeleciały ogółem 111,931 
kilometrów Średni lot wynosił kilo
metrów 306 podróżnych przewieziono 
ogółem 706, ładunków kg. 6704, ko
respondencji pocztowej klg. 244. Re
gularność lotów była: Warszawa —

Żywy pomnik Tadeusza Kościuszki.
Uchwala Selma z roku 1919 na Uró irzfjaanaią w forma 

wołoska poselskleio.
Sejm uchwalą z dn. 26 lloca 1919 r. 

postanowił uczcić pamięć Tadeusza Koś
ciuszki przez wystawienie mu żywego 
pomnika, mianowicie uchwalił pod po
stacią wzorowych wiosek kościuszkow
skich utworzyć państwową fundację wy
chowawczą.

W zakładach jej po wieczne czasy 
ma wychowywać się stale 1000 sierot 
Pierwszeństwo zastrzegł Sejm dla sierot 
po żołnierzach, a Ministerjum pracy I o- 
pieki społecznej, które w myśl polece
nia Seimu przygotowało statut i projekt 
ustawy, sprecyzowało to zastrzeżenie w 
ten sposób, że pierwszeństwem do opie 
ki w zakładach wiosek kościuszkowskich 
objęto również i sieroty po urzędn.kacn 
państwowych 1 komunalnych. Którzy ży
cie swe zniżyli ua posterunku czy to w 
obronie granic czy w uoronie ładu spo- 
eczuego.

Ministerjum pracy i opieki społecz-

Afera szpiegowska w Białymstoku
Sprzedaż dokunieilów mobilizacji koleiowaj.

Władze bezpieczeństwa wpadiy na 
trop zakonspirowanej szpiegowskiej afe 
ry w B’ałymstoku, uorawiaoei przez dwu 
urzędników miejscowej poddyrekcji ko 
lejowej. Okazaio się, że pewna grupa 
b. ofi erów carskicn. przyoyłych z Rosi,, 
zorganizowała dla zysków materialnych 
wywiad koleiowy.

W tym celu zdołali oni przedostać 
się do poddyrekcji kolejowej, gdzie pra 

Gdańsk 82 pr., Warszawa — Kraków 
88 pr., Warszawa — Lwów 83 pr., 
Lwów—Kraków 83 pr., Kraków—Wie
deń 83 pr., Warszawa—Praga Czeska 
84 pr., Warszawa—Poznań 65 pr. Po
zatem T-wo Aerolot wykonało 4 loty 
organizacyjne na linji Warszawa-Ko
penhaga.

nej przyjęło dla Kościuszkowskich Fun
dacji program, opracowany przez Towa
rzystwo gniazd sierocych, za którego to 
inicjatywą powstała powzięta wsoomnia- 
na uchwala: stale 700 młodszych sierot 
ma znaidować opiekę w 70 gniazdach 
sierocych, których wzorowe gospodar
stwa wraz z gospodar stwami instrukto
rów mają utworzyć 7 Wiosek Kościusz
kowskich. Dla 3JO starszych dzieci ma- 
ią być utworzone bursy i szkoły zawo
dowe. Z uwagi na trudny stan finaaso- 
wy państwa, realizacja całego projektu 
ma być rozłożona na lat kilka.

Rządowy projekt ustawy miał być 
wniesiony do Sejmu na obecną sesję je
sienną. Ministerjum skarbu niepotrze
bnie go jedna< wtrzymaio. Wooec tego 
z iniciatwy f-wa gniazd s erocych pro
jekt ten będzie wniesiony jako wniosek 
poselski.

cowaii ostatnio w charakterze urzędo
wym. Byli to: nieiaki Leon Kiryłow. Ro
zlania — prawosławny —inżynier kole
jowy wydziału eksploatacji kolei w Bia 
lymstoku, oraz urzędaik kancelarii pod- 
dyrekcji kolejowej niejaki Mi koi aj Pa- 
wlukiewicz. Ci dwaj Rosjanie wykradali 
iokumeaty i plany mooiltzacyjue i po 
przerysowaniu ich doręczali za pieoiądze 
jednemu z ościennych państw.

Na gorącym uczynku ujęty został w 
Warszawie niejaki Andrzej Kuryszew, 
również b. carski oficer, pełniący obec
nie funkcje buchaltera w warszawskiej 
spółce telefonów w oddziale białostockim.

Kuryszew aresztowany został na uli
cy, gdy zamierzał doręczyć przewiezione 
z Białegostoku przekopjowane tajne do
kumenty mobilizacyjne jednemu z zagra
nicznych poselstw. Przyznał się on do 
uprawiania od dłuższego czasu tego pro
cederu, w którym odgrywał rolę kuriera 
szpiegowskiej bandy białostockiei.

Wzajemne obciążanie się winą ułat
wiło zakończenie śledztwa, które prowa
dzi znawca w tych kwestiach, prokura
tor sądu okręgowego w Białymstoku 
p. Zublewicz.

Do grupy aresztowanych szpiegów 
dołączył się samochcąc niejaki Icek 
Friedman, dostawca wojskowy z Białe
gostoku, który, jak się okazaio, miał 
ułatwić ucieczkę aresztowanym szpiegom 
podczas przewożenia ich. Wywołał on 
sztuczną awanturę i stwarzaiąc .własną*  
publiczność usiłował odwrócić uwagę 
eskorty w momencie przygotowanej ucie
czki. Tymczasem pian ten zawiódł — a 
•skoufudowany Friedman przyznał się do 
swojej roli w tej aferze.

Do ujawnienia i zupełnej likwidacji 
tego gniazda szpiegowskiego przyczynił 
się w dużym stopniu minister koiei p, 
Tyszka, który przez bardzo rozumna 
współdziałanie z władzami bezpieczeń
stwa, przez przeprowadzenie rewizji w 
poddyrescji naprowadził na trop tej tako- 
dliwei szajki szpiegowskiej.

ze świata.
zy NCśfl MOjfEttujiii aa dala morza.

W odległości 20 mii na południe 
od Blockisland łódź podwodna ame
rykańska S 51 zderzyła się z parow
cem .City ot Romę*.  Wskutek zde
rzenia, łódź i załoga jej, licząca 37 o- 
sób, poszła na dno.

Na miejsce katastrofy łodzi pod
wodnej S 51 wysłany został kontr- 
torpedowiec. W miejscu, na którem 
zatonęła łódź, znaleziono pływające 
po powierzchni wody koła ratunko
we, co naprowadza na domysł, że za
łoga zatopionej łodzi jost jeszczo przy 
życiu Zatonięta łódź znajduje się na 
głębokości 137 stóp.

Czas odnowić przedpłatę na miesiąc październik!
ALPHONSE DAUDET

Pan podprefekt jest w objeżdzie. 
Na przodzie stangret, z tyłu lokaj, 
kareta podprełektury unosi go ma
jestatycznie na zjazd obwodowy w 
Combe-aux Fees. Na ten dzień uro
czysty pan podprefekt włożył swe 
piękne haftowane ubranie, cylinder, 
obcisłe spodnie ze srebrnymi lampa
sami 1 szpadę galową z rączką z ma
sy perłowe). Na kolatiach trzyma port 
tel ze skóry, na jaszczur wyprawionej, 
na który ze smutkiem spogląda.

Pan podprefekt ze smutkiem spo
gląda na swój portfel ze skóry, na 
jaszczur wyprawionej myśli o wspa
niałej mowie, którą niedługo trzeba 
powiedzieć do mieszkańców Combę- 
aux Fees

— Panowie i drodzy obywatele! 
Ale choć kręci jasny jedwab 

swych faworytów i powtarza raz po 
raz z rzędu: „Panowie i drodzy oby
watelek..**,  dalszy ciąg mowy me idzie.

Dalszy ciąg mowy me idzie... 1 
tak duszno w tej karecie!

Okiem sięgnąć me można, gdzie 
koniec zakurzonej, oblanej połudmo- 
wem słońcem drogi do Combe-aux 
Fees, powietrze rozpalone... a po bo
kach drogi oz wiązach, pokrytych 
białym py<em, tysiące świerszczów 
odpowiada sobie z drzewa na drze
wo... Nagle pan podpretekt zadrżał: 
tam, u podnoża pagórka, widzi lasek 
zielonych ctębów, który zdaje się czy
nić m.u znaki.

— Zejdź tutaj, panie podprete- 
kcie! Dużo lepiej będzie panu pisać 
swą mowę pod memi drzewami!

Pan podprefekt iest poprostu u- 
wiedziony: wyskaku.e z karety i za
powiada służbie, że idzie układać 
przemów eme w zielonej dąbrowie.

W zielone] dąbrowie są ptaki, 
kwiaty, szemrzące pod delikatną tra 
wą stiumyki. Gdy spostrzegły pana 
podprefekta w pięknych spodniach 
i z teką ze skóry, na jaszczur wyprą 
wionę), ptaki zlękły się i przestały 
śpiewać, źródła me śmiały już tak 
głośno szemrać, a kwiaty pochowały 
się w trawie. Cały ten świat ich ni
gdy w życiu nie widział żadnego 
podprefekta, więc pyta cichutko:

— Kto ]est ten piękny pan, prze
chadzający się w srebrnych pantalo- 
nacb?

Cicho pytają się nawzajem, kto 
jest ten piękny pan w srebrnych pan- 
talonacb...

A pan podprefekt, zachwycony 
ciszą i świeżem tchnieniem lasu, pod
nosi poły surduta, kładzie cylinder 
na trawie i siada na mchu u stóp mło
dego dębczaka; potem otwiera swą 
tekę ze skóry, na jaszczur wypiawio- 
nej, i wyjmuje z me) kartkę ministe 
rjalnego papieru.

— To artysta! — mówi piegża.
— Nie — mówi gil — to me ar

tysta, bo ma srebrne spodnie; to ra
czej jaki książę.

Nikt mu narazie nie zaprzeczał.
— To raczej jaki książę — po

wtarza z przekonaniem gil.
— Am artysta, ani książę — prze

rywa stary słowik, którr śpiewał ca

ły sezon w ogrodach prefektury. — 
Ja wiem, kto to jest: to podprefekt!

1 cały lasek zachichotał:
— To podprefekt! To podprefekt!
— Jakiż on łysy! — robi uwagę 

dudek z dużym czubkiem.
Kwiaty pytają:
— Czy to jest złe?
— Czy to jest złe? — pytają 

drobne korony kwiatów.
A stary słowik odpowiada:
— Ależ bynajmniej!
I na to zapewnienie ptaki zaczy

nają śpiewać, strumienie szemrać, 
kwiaty pachnąć, jakoy tego pana wca
le tam nie było. A podpretekt, nie
wzruszony wśród tego gwaru, wzywa 
w duszy muzę zjazdów rolniczych 
i z podniesionym w górę ołówkiem 
zaczyna deklamować głosem od wiel
kich uroczystości:

— Panowe i drodzy obywatele!
— Panowie i drodzy obywate

le! — powtarza podpretekt głosem 
od wielkich uroczystości. Przerywa 
mu wybuch śmiechu; obraca się, ale 
nie widzi nic, prócz grubego dzięcio
ła, który ze śmiechem patrzy na pa
na podprefekta, przysiadłszy na jego 
cylindrze.

Podprefekt wzrusza ramionami i 
chce ciągnąć dalej przemówienie, ale 
dzięcioł znowu mu przerywa, krzy
cząc:

— No i poco?
— Jakto poco? — mówi, czer

wieniąc się, podprefekt i, odganiając 
jednym ruchem bezczelnego ptaka, 
zaczyna jak można najpiękniej:

— Panowie i drodzy oby’»***lel

— Panowie i drodzy obywate
le! — deklamuje podprefekt, jak moż
na najpiękniej.

Ale oto małe pachnące kwiatki 
wspinają się ku niemu na łodyżkach 
i szepczą:

— Panie podprefekóśe, czuje pan, 
jak ładnie pachniemy?

A strumyki grają dla niego wśród 
mchu najcudowniejszą melodję, a na 
gałęziach, nad jego głową, piegże 
całemi stadami zbiegły się śpiewać 
mu najpiękniejsze swe arje.

Cały las umówił się, aby mu 
przeszkodzić w układaniu mowy. Pan 
podpretekt, upojony zapachem, oszo
łomiony muzyką, napróżno próbuje 
opierać się czarowi, który go obez
władnia. Opiera się łokciami na tra
wie, rozpina swe piękne ubranie, ma
mrocząc jeszcze parę razy:

— Panowie i drodzy obywatele! 
Panowie i drodzy obywa... Panowie 
i drodzy...

Poczem posyła obywateli do 
wszystkich djabłów.

Muza zjazdów rolniczych może 
już tylko oblicze sobie zasłonić!

— Zasłoń sobie oblicze, muzo 
zjazdów rolniczych!

Gdy po godzinie słudzy, niespo
kojni o pana, weszli do lasku, zoba
czyli widok, na który cofnęli się ze 
zgrozą: pan podprefekt, zrzuciwszy 
ubranie, leżał na brzuchu, rozchełsta
ny, jak poeta z .Cyganerji*,  1, żująo 
listki kwiatów, pisał wiersze!...

Tłum. J. Ch.

ł
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Sprawozdanie kasowe 
Komitetu .Tygodnia Lotniczego" w Grodźcu 

6—13 )X. 1925 r.

Dochód z zabawy w parku Grodzieckiego Towarzystwa,
urządzonej dn. 6.1X. 19S5 r, , ,, Zt. 9-<9,64

Sprzedaż znaczka, dnia 6IX 1925 r. , . „ 326,39
Sprzedaż nalepek . , ,, . „ 160,00
Sprzedaż broszur i ulotek . , . , 77,85
Sprzedaż znaczków do rachunków Grodzieckiego Towarzystwa „ 100,00
Odczyt o lotnictwie dn. 7.1X, 1925 r. . . , 47,50
Przedstawienie kółka art „Lira*  w Grodźcu, dn.ll.IX. 1925 r. „ 420,61
Zabawa taneczna, urządzona w klubie Grodzieckiego T-wa,

dn. 12.ŁN. 25 r. . . . ., 613,11
Zawody sportowe na boisku klubu Grodzieckiego T-wa,

dn. 13.IX. 1925 r. , . . . 26,20
Sprzedaż znaczków i nalepek na kop. „Jowisz*  . „ 74,40

Ofiary:
Zakłady Solvay w Polsce, w Grodźcu . 250,00
Biuro inż. Lubiński i Jaskulski, w Grodźcu . , ■ . 100 00
Urząd Gminy Grodziec, w Grodźcu. . . „ 100,00
Pierwsze Grodzieckie Stowarzyszenie Spożywcze w Grodźcu „ 25,00
Kółko Rolnicze, w Grodźcu . . . „ 20,00

Złe TrawienieZAPARCIE STOLCA
NADWERĘŻA 

DUSZĘ i CIAŁO 
Aptekarza RiGh. Brandta

I Szwajcarskie Pigułki
Od 50 lat w całym świecie znany środek przeczyszczający. 

Działają łagodnie i skutecznie. 
^5790-3 DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH.

Razem . Zł. 3.290,70

Koszta urządzenia zabaw i dekoracji parku oraz sal poniosło Gro- 
-idzieckie Towarzystwo Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych w 

Grodźcu.
Komitet Tygodnia Lotniczego 

v Grodźca.

Panie, dhające o swoją Górą używają tylko Grom
I ACTfł! INW lest “Mrfcdykzilniejssym i wypróbowanym 

n DzfiL I kosmetykiem dla pielęgnacji cery. Przeciw
czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom i opaleniznie. 
Udelikatnia i wybiela twarz. Dla panów po goleniu i masaży jest 
najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich podrażnień i pę
kania skóry—utrzymując jej elastyczność.

Po użyciu eremu „LACTOŁ1N*  cera staje się świeżą i mło
dzieńczą. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 5374

Hurtowym dostawcą na Kielce jest skł.apt.Kalicki, na Sosnowiec Jagiełtowicz 
Skład główny: FR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul, Kościuszki 58, tei. 82.

6452
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T okal frontowy w centrum miasta 
*-*  na 1-em piętrze, złożony z 5-ciu 
ookoi, kuchni, łazienki i wszelkich 
wygód do wynajęcia wprost od wła
ściciela domu. Bliższe szczegóły: So
snowiec. Dęblińska 1. 636-1-1
Brzyjmę uczennice albo uczni na
1 stancję i biuralistki. Szenowska 13 
m. 2 6381-1
pokOi umeblowany du wymięcia
1 Sosnowiec, Piłsudskiego 64 m 7.

6424-1
przyjmę dwie osoby na mieszkanie 
* z utrzymaniem lub bez. Wejście 
osobne. Cena przystępna. Wiadomość 
„Iskra*  Dąbrowa 6434-1
postukuję 3-4 pokojowego mieszka- 
* nia z kuchnią i wygodami w śród
mieściu, nie wyżej drugiego piętra. 
Pośrednictwo wykluczone. Oferty dla 
„Spokojnego*  od 2,000 do 5,006 zł. 
w administracji. 6278-3
I Jo wynajęcia 2 pokoje, kucnmę 1 

przedpokój. Sosnowiec, Kuźnica 5. 
6441-3

Art' est kanie z wygodami przy ro- 
dzmie w okolicy Swobodnej, 

Grabowei dia dwóch panien, ewen
tualnie panów. Wiadomość „Tampo!*  
Dęblińska 11. 6442

Różne.
10 groszy za wyraz. I

42tenografji wyucza wszystkich bez- 
płatnie, listownie: Instytut Steno

graficzny, Warszawa, Mokotowska 39. 
5672-2
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Szkoła Rysunków i Malarstwa
IRENY DOBROWOLSKIEJw SOSNOWCU

Zapisy codziennie od 21 do 30 września w kancelarji
Gimnazjum Żeńskiego, Dęblińska 1, od godz. 11 do 1. 

6213-1 Przy zapisie wpłaca się 10 złotych.
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Dy rekcja dziennych i wieczorowych Praktyczno-Wyższych 
Kursów Handlowo Buchalteryjnych

ii. WOLSKIEJ w SKnaicu-Ksasiantyaiw, pry pi. Kamitnns] 6. 
przyjmuje zapisy kandydatów obojga płci na kurs 2-letni, 1-roczny, 

roczny, 3-ch miesięczny w godz. od 12 — 2 i od 6 — 8.
Przedmioty wykładane są następujące:

Księgowość: handlowa, rolnicza 1 kameralna, korespondencja, arytmetyka, 
nauka o handlu, kantor praktyczny, prawo, towaroznawstwo, ekonomia, 
geografia, poprawienie charakteru pisma, pismo ozdobne, stenografia 
F pisanie na maszynach, języki: esperanto, niemiecki, francuski, angielski, 

rosyjski wraz * korespondenci podług metody Berlitza
UWAGA: stenografii lub poprawienia charakteru pisrna wyucza się bez

płatnie słuchaczy powyżei wymienionei szkoły.
5245-4 Po ukończeniu i zdaniu egzaminu absolwenci i eksterniścl 

otrzymują świadectwa z prawami szkół wyższych.
lifiaKMgienarar. «aM5Wimwa'riwjm>iiMihiiMwwni ninmtKm aiuiaiiiURH.

przewrót w kosmetyce!
Odmładzający krem „Radium*  Lenoir 72 usuwa bezpowrotnie zmarszczki, 
piegi oraz wszelkie defekty cery w ciągu 14 dni. hposób użycia: należy 
twarz co rano masować kremem „RADIUM" Lenoir 72, w pól godz. zas 
po użyciu umyć się w ciepłej wodzie z boraksem, poczem pokryć twaiz 
ponownie lekką warstwą kremu i upudrowaC się pudrem „RADiUM*.  

jako uzupełnienie kuracji cery, polecamy Mydło i Utrąbki Radium.
Sprzedają skiady apteczne: w Sosnowcu: jagieoowicz, Reiner, Fryaecki, 
Kwiatek, joskowicz, Lancman, ózpigiel i inne w Będzinie: Misiórski, 
BjDuszyc, Regirer, Wekselmau i inne, w Dąbrowie: Grochowski, Moneta i mne

„SFINKS*
Dla młodzieży dozwolony.

Od wtorku 29-go września do 4-go 
października 

„Uroda życia" 
dramat w 2 serjach 12 aktów razem 
według powieści Stefana Żerom

skiego!
W roli głów. Mar ja Brydzińska i 

Józef Węgrzyn. 6438

CAMOCHODY, omnibusy .Ford’ 
14-osobowy i „Berlijet*  10-osobo- 

wy, szybkobieżny (7u kilometrów), 
oba mało używane, na sprężynowych 
siedzeniach, oszklone, z bagażnikami 
na dachu, do sprzedania. Wiadomość, 
Kielce, Hotel Polski Nr, 2. 6363-2
’T'ami do prania, wanny, wanienki 1 
* nasiadówki posiada stale na skła

dzie zakład Blacharsko - Mechaniczny 
B. Pełka, Długa 22. 6248-5

'papicer Ratajski, oosnuwiec, Nie- 
4 miecka 5, przyjmuje wszelkie za 

mówienia w zakresie tapicerstwa. 
Uskutecznia wsąelkie przeróbki mebli 
starycn i materacy. Ceny niskie.

5657-1
patynowana uauuzycicUa uazici. 
łv lekcji w kompletach u siebie 
w domu dzieciom od lat 6 i wyżej 
przygotowuje do szkół średnich. 
Piłsudskiego 64. II p 6326-1

I
 Posady i prace. I
Zaofiarowane 1Q groszy za wyraz. |

z Księgarnia „OŚWIATA" 
zaprzecza pogłoskom, iż pan 
Ferlaufer żadnym spólnikiem 
jej nie był i nie jest.

Z poważaniem

J. Grabowska.
6423-1

piektrotechnik, młody, kawaler, ob- 
znajmiony z telefonami i świat

łem, z dobremi świadectwami, po
trzebny od zaraz do Tow. Akc. Mija- 
czowskich odlewni stali i Zakałdów 
Mechanicznych „Bracia Bauereru*  
w Mt-czow-c, ;i Myszków 6361-1 
aa aszymsta, samumy, z u.uzsza orak- 

tyką na silnikach parowych i 
elektrycznych, z dobremi świadectwa
mi, potrzebny oa zaraz do Tow. Akc 
Mijaciuwskich Odlewa btau i Zakła
dów Mechanicznych „Bracia Bauerertz, 
w Miiaczowie. p Myszków. 6462-1

az tycie dacnow 1 reperacje, »mmę 
papę poleca B. Betka, bosaowiec, 

Długa 22. 6249-5^
| Idzieiam trancussiego 1 angielskie- 

gu. Zgłoszenia; z listami d-ra 
Ljtsjae^^i^ęrowa/dbiA^tjKW-i 
| iczennica prof, Melcera 1 Micna- 

łowskiego absolwentka Konser- 
watorjum Warszawskiego udziela le
kcji muzyki zaawansowanym 3 Maja 
13. 1 o 6418-2
1 iL.cuiLa ki. Vu puszu.ujc Łorepe- 

tycji. Dla niezamożnych ustępstwa. 
w iadomość „istra*  Dąorową. 6433-1 
Uioreutyna Mateja poszukuje syna 
4 Bolesława, który przed 5-ciu mie
siącami wyjechał w stronę Miechowa. 
Ktuby cu o nim wicdziai proszony jeat 
zawiadomić: Bosouwiec, riużaicka i< 

O43u

Do sprzedania 
fMM B liAZflra 

w kompletnym rucnu, 

plac z lodownia 1 powóz 
parokonny w dobrym stanie, 

Wiad. Sosnowiec, ul. Modrzejow
ska 8 u Gelbarda. 6356

|_»utrzeo..a duDra kwaiiiikowaiu pra- 
1 sowaczaa no bielizny. Warunsi 
dogodne. Praca stała. Wiad. Pachte- 
równa u p. Wrocławskiego Będzin, 
Kościuszki 2. od 4—6 pp 6429-1
Ootizeona jest osoba inteligentna 
1 do zarządu domem i opieki nad 
dwojgiem marycn dzieci. Zgłoszenia 
z podaniem warunków 1 teferencje 
prosimy skiadac do „Iskry*  dla p. 
--- L‘ 6 ‘40,8 
jzasjerka, obznajmioua z czynnością 

apteczną, potrzeDna du apteki 
W. Kwiecieoia w Będzinie 6449-2

Starsza panna, posiadająca pewue 
inirame przedsiębiorstwu, miesz

kanie umeoiowane, wyjuzie za mąt 
za pana mtcngeotuegu, żarowego, 
przystojnego, na lepszem stanowisku 
uo lat. 3o. udpowieuz pod „ayskrei- 
na" do „iskry*  64łs
pracownia kołder przyjmuje zamu- 

wierna z wiasoych 1 powierzonych 
niaterjałow, uraz suie koiary prze
rabia. busnowiec, Aleja 32, róg Rud- 
uelt Furinauowna. o4s*
V|/P>»y o u treoiowki z 1 dpazdtiei- 
•*  utka przy ulicy ozeuuwsuej 13. 

riarmeiitanai. 0457

I
 Kupno i sprzedaż. B

10 groszy za wyraz. P

Meble otomany 1 kanapy noweróż- 
ne za gotówkę i na wypłat cena 

jednakowa w pracowni stolarskiej 
lózefa Czernego Będzin, ul. Mourze- 
jowska 14 dom własny 493B-3
kA/ olant dobrej roouty okazyjnie do 
•’ sprzedania W laaomusć ul. Men 

Kiewicza 1, Lisik fabrysa powozów.
^przeuam laoio murzo z fo.elem 
0 1 garnitur klubowy. Mysłowice, 
Bytomska 29 lii na prawo. 0437 
wamocbOd ciężarowy Adler karda- 
0 nowy, 3 turmy, 4o B. R. po kapi
talnym remoncie, wiele części zapa- 
suwyco, sprzedam tauio Dyle z.raz. 
zawiercie, „enatorska 28. nuoara.

63aa-l

Okazyjnie do sprzedania czterooso
bowy „Ford*  meurogo. wiado

mość Dąbi owa, iei. 131. 6573-1

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz. Q

Szofer fordzista poszukuje posady.
Łask, zgi. „Iskra*  Będzin. 6387-1

Szofer - mechanik, miody, 1 trzech 
letnią praktyką, dobremi świa

dectwami, postukuje posady. Ła
skawe zgłoszenia: zawiadowca sta
cji Będzin Miasto Piekarski, tele
fon 4-59 6-405-1
Orzyjmę posadę skiepowei w pie- 
4 karni lub zajmę się domem jako 
gospodyni. Wymagania skromne. Zgło- 
szenia „iskra*  -od „A. S.*  6414

Hamernia z praatyaą poszu»u(e po
sady kasjerki z kaucią. óosnowiec 

jlskr^^idj^ji^oTln’ ___6439-3^ 
auzwyotai inteligentno,starsza pan- 
na, bezwzględnie uczciwa, przyj

mie posadę kasjerki za kaucją, toa 
się wszechstronnie na gospodarstwie 
(zawoiana gospodyni), ewentualnie 
zajmie się przygotuwaniem 2-ga dzie
ci do klas noimalnych. Zgłoszenia: 
bosnuwiec-Pugoń Rzymska 2, sklepik. 
_______ 6455 
Wdowa w średnim wietu,~ uczci

wa, oszczędaa, umiejętna, pra
cowita, poszukuie posady gospodyni 
u samotnego pana, na plebanji, lub 
do mniejszej rodziny. Zgłoszenia do 
adm. „Iskry" dla „Pracowite,*.  6446

Zgubione dokumenty.
10 gruszy za wyraz.

miechowski btefan zguotł książę 
*•» tzkę wo|ssuwą, wyuaną przez 
->>osauwiec. 0416-3
Zofia Malaruwoa zgubiła świadec

two szkolne Nr. 2/0, wyu. przez 
u.niuazium p, Kzadkiewiczuwe|. 
yguhiono w Będzinie purttci wacła- 

wa Juszczyka, uowoa osuoisty 
kuiejuwy, oilei roczny, zaświadczenie 
cnuuzeuia torami kolejowymi, uas.a- 
wy zuaiazca raczy zwrocie za wy- 
nagruuzeniem „■ s.ra*  yąoruwa. d4oj

Lipiński Franciszek, zamieszkały w 
Dąbrowie uoru- ul. otacyjua blr.36, 

zAubii w Będzinie świadectwo prze
mysłowe, wyuane przez urząd oiur- 
bowy w ousnuwcu. Łaskawy zuaiazca 
zwróci do tilji „iS«ry*  Dąoruwa za 
wynagrodzeniem u«o0-o

Lufia uuoinska zguoiia swiauecrwu 
uimnazjum Rzadkiewiczówej.

uWisła Micnar zguou książeczkę 
wojskową, wydauą przez iv puik 

Tarnowie. u45o-o

zoiunszi iozet zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez faU

-ołuuwiec. o4oo-3
feliks Łaszek zguou usiązeczsę woj

skową, wydauą przez mu bosuu-

^przeuam luo wydzierżawię dom 
z piekarnią 1 wuluenr mieszkaniem. ' 

-aj-uize. ut Ostrę.e ,m. 41. oło7 z

Z powodu w,jazuu sprzeuam smep 
w dooryni puuscie. Wiadomość: < 

1 oosuowiec, 3 Maja, bobańska. 6412-2

I Lokale.
10 gruszy za wyraz I K

6440-3
arna ieuiii zgubił rozkaz wojsko

wy, wydany przez Dowooztwo 
'. u. F. w oieisau O4ot

potrzebne 3 pokoje kuchnia wygo- 
* darni dobrze zapłacę, Wiadomość I 
„lsk»»*  dla *HAGE*.  6594-) I

vu yilzynski wiadysiaw zguou ss.ąz- 
•’ sę kasy cnorykO> wyoaną w ou- 

suowcit. 645U


